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Przemówienie tow. |]. Cyrunkiewicza: 
Walko z renkcją — io walka o pokój 
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M ERZE 


tow. Gomułki-Wiesława: 


YCIĘSTWA KLASY ROBOTNICZ 


Blisko 200 tysięcy demonstrantów w Warszawie 


Tow. Wiesław na mównicy 


i Już we wczesnych porannych godzi- 
ACH ulice miasta zapelniają się ludźm, 
dęjS74Cymi na miejsca zbiórki. Domy u- 

“owane chorągwiami o barwach na- 

owych i czerwonymi sztandarami, 
Pottrejami czołowych przywódców de- 
nym SCi ludowej, jedliną oraz czerwo- 


u charakter uroczysty i świątecz- 


‘Na dike umy ludzi: robotników, 
ntejigentów pracujących i przedstawicie- 
Îi chłopów, którzy licznie przybyli na 
n dzień do stolicy, a teraz zmierzają 
© swych punktów zbornych, aby wziąć 
zał w manifestacji. Wkrótce jest już 
tak pelno grup pracowniczych, delegacji 
ZWiązków, partii i organizacji, że na nie- 
stórycj, ulicach trudno jest przecisnąć 
£ przez nie, 


Na punktach zbiórki 


pi N2 Placu Trzech Krzyży, Placu Unii i 
lacu Narutowicza gromadzą się dziel- 
2.0 Śródmieście, Mokotów, Ochota. 
io ają się drukarze i pracownicy 2 
Min Drukarni Państwowej, pracownicy 
Misterstwa Lasów obok pocztowców, 
acowników szpitali i organizacji zdro- 
‘a z całej Warszawy, 
wa ciąga wielobarwny korowód To- 
„Tżystwa Przyjaźni Słowiańskiej, Za 
= ORMO, maszerująca twardym 
Okiem z automatami przez piersi, Za 
Mowcami — pas zieleni: transparenty 
ea złandary Stronnictwa Ludowego, świę 
pów 8O uroczysty dzień robotników i chło 


Na Placu Dąbrowskiego gromadzą się 
d tęczowymi sztandarami pracownicy 
spółdzielczości polskiej. Sąsiednimi uli- 
t przeciągają organizacje młodzie- 
p, *€. zdążając do ogrodu Saskiego, któ- 
AB eni się czerwonymi, białymi, nie- 
TUR m i ziełonym barwami ZWM, OM 
R, harcerstwa, „Wici“. Widać też gru 
r, „młodzieży czerwonokrzyskiej, któ- 
e ównież sposobią się do pochodu. 
okół Zachęty przygotowuje się do 
jej arszu Społ.-Ob, Liga Kobiet. Na 
= transparentach najczęściej powtarza 
£ hasło: „Nigdy więcej wojny”. 
dal ok gromadzi się Związek Nauczy- 
<istwa Polskiego — przeciągająca mło- 
Zleż wesoło i serdecznie wita swych 
chowawców. 


Na robotniczej Woli 


az szerokość ulicy Wolskiej zajmuje 
Tzymi transparent z napisem: „Jedno- 


Grupy regionalne w pochodzie 


białoczerwonym piótnem, nadają, 


lity Front", za nm — zespolone sztan- 
dary PPS i PPR. Za sztandarami ma- 
szerują tramwajarze, pracownicy Pań- 
stwowej Garbarni Nr I, Państwowej 
Fabryki „Parowóz“. SPB, znów oddzia- 
ły ZWM 1 OMTUR. 

Żołibórz gromadzi się na Placu Wil- 
sona i Placu Inwalidów, Związek b. 
Więźniów Politycznych 1 żoliborskie Kola 
Ligi Kobiet sąsiadują z robotnikami z 
SPB. Obok — organizacje młodzieżowe 
i młodzież szkolna, 

Na Placu Teatralnym zbierają sie: 
ORMO ze wszystkich Komisariatów 
Stołecznych i z zakładów pracy — z 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, 
z Rzeźni Miejskiej, z Elektrowni, z PMS, 
z trolleybusów. Kolumny motocyklowe 
i kolarskie ORMO budzą swą sprawno- 
ścią prawdziwy zachwyt w mijających 
je pochodach. 

Wybrzeże Kośc'uszkowskie zatłoczone 
pracownikami Elektrowni. Gazowni, Por- 
tu Czerniakowskiego, SPB. Na Kopern'- 
ka do sztandarów robotniczego Powiś.a 
dołączają się sztandary „Czytelnika“, 
PAP, „Ksiażki“, „Głosu Ludu“ i wzno- 
sząc się nad szeroko rozlaną rzeką ludz- 
ką płyną na Plac Zwycięstwa. 

Praga wstała wcześniej, niż reszta 
stolicy — dalej stąd do Placu Zwycię- 
stwa. 


Plae Zwycięstwa 

Od godziny dziewiątej fala ludzka za- 
czyna płynąć w kierunku Placu Zwy- 
cięstwa, gdzie odbędzie się pierwsza 
część uroczystości, Im bliżej placu, tym 
tlok staje się większy. 

O godzinie dziesiątej Plac Zwycięstwa 
przedstawia imponujący i jedyny w 
swoim rodzaju widok. Dookoła trybuny, 
z której wygłoszą przemówienia dostoj- 
nicy państwowi, gromadzą się poczty 
sztandarowe, delegacje i tysiące ludz’ 
pracy. Zwraca uwagę olbrzymi transpa. 


rent z czerwonągo płótna o białvm.na-. 


pisie: „Niech żyje sojusz bratnich partii 
PPR I PPS“. 


Setki sztandarów czerwonych, biało- 


czerwonych, zielonych, niebieskich i te- 
czowych (spółdzielczych), tworzą wspa- 
niałą harmonię barw. Liczne różnokolo- 
rowe transparenty, niesione przez uczest 
ników obchodu święta pracy, Bprawiają. 
że cały przestronny pac wygląda jak 
osbrzymi ogród pełen kwitnących kwia 
tów. Tłum ludzki nie mieści się na placu 

O godz. 10.30 na trybunie znajdują 
się już członkowie rządu Rzeczypospo- 
tej: tow. premier Cyrankiewicz. tow. 
wicepremier Gomułka, wicepremier Ko- 
rzycki, marsz. Roia - Żymierski oraz 
marszałek Sejmu — Kowalski, dalej ge- 
neralicja, a wśród niej gen. Spychalski, 
gen. Paszkiewicz, gen. Berling i :n. 

Obok na trybunie stoi grupka francus- 
kich działaczy katolickich, przybyłych z 
wycieczką do Polski, Widzimy Giasber- 
ga, ks. Simon Ligier, ks, Andrć Depierre, 
Ojca Baudet oraz red. Fumet. 


Przemówienia 


O godz. 11 rozpoczynają się przemó- 
wienia. Mówią kolejno: sekretarz gene- 
ralny CKW PPS, tow. Cyrankiewicz, se- 
kretarz generalny PPR, tow. Gomułka- 
Wiesław, sekretarz NKWSL, ob. Ko- 
rzycki, wiceprezes KC Str. Dem., ob. Bar- 
cikowski i przedstawicielka bohaterskiej 
czerwonej Hiszpanii, La  Passionaria, 
tow. Dolores lbarruri. Słów wypowiada- 
nych przez przedstawicieli demokratycz- 
nego rządu słuchają milionowe rzesze 
ludzi pracy, tu, na placu i za pośrednic- 
twem radia, Tow. Gomułkę witają tak 
głośne oklaski i okrzyki, że musi prze- 
czekać chwilę, nim zacznie mówić. Tak- 
że w czasie przemówienia jest zmuszony 
czynić przerwy z powodu ciągłych owa- 
cyj. La Passionaria otrzymuje kwiaty i 
brawa, w których fud Warszawy daje 
wyraz swej solidarności z bohaterską, 
Republiką Hiszpańską. Po przemówie- 


niach olbrzymi plac rozbrzmiewa dźwkpjtalistycznego, są więc potęż- 
nym hamulcem rozwoju sił wy- 
twórczych i stanowią straszliwy 
"bicz pracującej ludzkości. 


kami płeśni. 


Historia - rozwoju 
społecznych 
nam, marksistom, a nie burżua- 
zyjnym ekonomistom przeszłego 
i obecnego stulecia. Klasa ro- 


O godzinie pierwszej rozpoczyna się| 


pochód. Manifestanci, zgromadzeni na 
Piacu Zwycięstwa, przechodzą ulicami 
Kró:ewską, Krakowskim Przedmieściem 
i Nowy Światem. Na rogu Nowego Świa 
tu i Alei gen Sikorskiego, została usta- 
wiona trybuna, z której przedstawiciele 
rządu przyjmują defiladę. Cała trasa po 
chodu jest udekorowana sztandarami. Na 
chodnikach i w ruinach okolicznych do- 


organizacje młodzieżowe: TUR, ZNMS, 
Wici, ZWM, AZWM „żŻycie", ZMD ; 
harcerze. Płyną wielobarwne sztandary. 
rozbrzmiewają okrzyki. 

Nastrój jest gorący, trudno poznać 
zwykle powściągliwych warszawiaków 
Krzyżują się okrzyki na cześć rządu, 
ludu pracy, przeciwko międzynarodowym 
wrogom pokoju i na cześć młodzieży, 
tej samej, która w latach okupacji tak 


mów, zgromadziły się tłumy. 
Defilada 


Pochód otwierają poczty sztandarowe 
PPR i PPS, które dotarłszy do trybuny 
rządu tworzą szpaier. Najpierw defilują 


mężnie walczyła o wolność, dziś z 
energią przystąpiła do pracy nad odbu- 
dową i do nauki — pracy nad sobą. Mło- 
dzież ZWM-owa, rzuca hasła  iedności 
organizacji młodzieżowych, 

Zwarte i karne szeregi od czasu do 


EJ © 
Milionowe rzesze 
ohchodza Sw ę o Majowe 
Pierwsze sprawozdania z całego kraju 


Poniżej podajemy pierwsze informacje e przebiegu Święta Majowego 
w całym kraju. Nie powtarzamy danych, spotykanych w każdym sprawozdaniu. 
Podsumowujemy je tutaj łącznie. 

Wszędzie Święto Majowe odbyło się w atmosferze absolutnego spokoju, 
powagi i pogodnego nastroju. Wszędzie las sztandarów -— czerwonych, biało- 
czerwonych, tęczowych — towarzyszył maszerującym pochodom. Wszędzie, 
w całym kraju demonstrowały rzesze roboinicze pod znakiem jedności pro- 
letariatu polskiego i jedności demokracji polskiej. 


Wojew. śląsko-dubrowskie 


W pięinastu pun<iach 500.000 demonstrantów 


„Według dotąd otrzymanych władomości z 15 punktów woj. Śląsko - Dąbrow- 
R. (w tym Katowice), udział w uroczystościach wzięła około pół milona 
i. 
W KATOWICACH — 140 tys. osób, (niesiono 2 tysiące sztandatów). Przema- 
„Wiał z ramienia KC PPR tow. Minc, z ramienia PPS — tow. Motyka, W SO- 
SNOWCU — 60 tys. W QLIWICACH — 40 — 50 tys, Masowy udział kolejarzy. 
W CHORZOWIE — 40 tys. W RYBNIKU — $8 tys. Dużo młodzieży, chłopów. 
inteligencji. W DĄBROWIE GÓRN. — 20 tys. 


Wrocław: 


zawo (koło 30,000 demonsirantów 


) W przeddzień 1 Maja we Wrocławiu, na ogólnomiejskiej akademii przemawiał 
jake przedstawiciel KU P>} W PPS — tow. Bo- 
browski, Sala teatru miejskierro była przepełniona, Na wiecu 1- Majowym we 
Wrocławiu obecnych było 90 tys. ludzi. Masowy udział harcerstwa i inteligencji. 
Okazaie wypadł udział ZWM. Liczny udział chłopów, 


Łódź: 150.600 demonstrantów ; 


W Łodzi udział w demonstracji wzięło około 150 tys. uczestników. Przemawiali: 
przedstawiciel KC PPR tow, Zambrowski i przedstaw, CKW PPS tow. Wachowicz, 
Szczegóły obchodu podamy w numerze jutrzejszym. 


Poznuń: 100.000 demonstrujących 


W manifestacji majowej bralo udział ogółem ok. 100.000 osób. Imponująca ma- 
niiestacja odbyła się na Placu Wolności, Pochody na PI. Wolności ciągnęły się 
z poszczególnych dzielnic na trasie od 2 do 4 km, Na wiecu przemawiali z ramie- 
nia KC PPR tow. Jędrychowski, z ramienia CKW PPS i OM TUR tow. Obrącz- 
ka. z ZWM — tow. Młotecki i ze Str. Lud. ob. Podedworny. Pięknie wystąpił 
ZWM i OM TUR. Bardzo liczny udział w demonstracji wzięi chłopi — członko- 
wie Str. Ludowego. 


Szczecin: 


W dniu t Maja kikudziesięciotysięczna rzesza ludzi ze sztandarami i transpa- 
rentami zebrała się na szczecińskich Jasnych Błoniach. Przybywającego na try- 
bunę ministra spraw zagranicznych, Zygmunta Modzelewskiego, przedstawiciela 
KC PPR, oraz wiceministra Grossfelda — przedstawiciela CKW PPS, zgroma- 
dzone tłumy powitały długo niemilknącymi okrzykami i oklaskami. 


Olsztyn: 30.000 uczestników 


W Olsztynie na cemirałny punkt zbiórki na Błoniach przybyło — mimo desz- 
czu — około 30 tys. osób. Jako pierwszy mówca wystąpił przedstawiciel 
CKW PPS tow. Pol, potem z KC PPR — tow. wicemin, Wolski, w imieniu 
OK ZZ, tow. Frolewicz, w imieniu chiopów, ob, Kołodziejczyk z SL, w imieniu 
młodzieży Chwaliński. Następnie uformował się pochód, który przeszedł ulicami 
miasta ze śpiewem, hasłami i muzyką. 


że wraz z likwidacją kapitali- 
stycznego systemu gospodarcze- 
go i przejściem na system pla- 
nowej gospodarki znikają i kry- 
zysy gospodarcze. | jeśli ktoś 
pragnie zgłębić tajemnicę zbu- 
dowania potężnego przemysłu | l 
w Związku Radzieckim w tempie |" 
nie spotykanym w historii, to 
znajdzie ją przede 


a=! 


A przecież jest wyjście z 
błędnego koła stale powtarza- 
jących się kryzysów gospodar- 
czych. Kryzysy można raz na 
zawsze zlikwidować pod wa- 
runkiem zorganizowania pla- 
nowej gospodarki, co może 
mieć miejsce tylko wówczas, 
gdy wszystkie podstawowe 


Historia przyznała rację marksistom 


spodarka narodowa _ uwolniła 
„się raz na zawsze od kryzysów. 


stosunków 


lić się może z kleszczy kryzy: 
przyznała rację 


sów i wszystkich skutków, któ- 
re z nich wynikają tylko wów- 
czas, gdy maszerować będzie 
pod naszymi sztandarami. No- 


botnicza, a wraz z nią wszystkie 
nne warstwy pracujące, wyzwo- 


wy nadciągający kryzys ekono- 
miczny, w przededniu którego 


| 
wszystkim 
w tym fakcie, że radziecka go- 


czasu rozdzielają samochody pomysło” 
wo udekcrowane. Przy dźwiękach „War 
szawianki*, granej przez wojskową or 
kiestrę defilują uczniowie szkół ogólno- 
kształcących i zawodowych, 

Nie mniejszy entuzjazm budzą gru- 
py zawodowe w strojach regionalnych. 
Całe piękno rozległej ziem: polskiej zna 
lazło się na warszawskiej ulicy. Czarno 
ubranych górników w charakterystycz” 
nych czapkach, niosących młoty, Świ- 
dry i lampy górnicze, witają pełne sym 
pati okrzyki: 

— Pierony! Niech żyją! 

W idącej zwartym szykiem  grupię 
tramwajarzy z Woli nietrudno rozpo- 
znać popularną postać generała Stani- 
sława Zawadzkiego w mundurze. 

Zgrabne, w różnobarwnych strojach 
Ślązaczki, delegacje kopa!ń śląskich za 
kładów pracy, ośrodków miejskich i po 
wiatowych — budcwniczy demokratycz 
nej Polski, ogólnonarodowego dobroby 
tu całym sercem witani przez Warsza- 
wę. Następnie defiluje lud pracy stoiiey. 
Tramwajarze, koejarze, pracownicy 
pocztowi, kana!izacyjni, elektrewni, szyęł 
talnictwa, administracji. Ę 

Maszerują sprężyście grupy żydow- 
skich organizacyj robotniczych. Zalega- 
jący chodniki tłum okiaskuje je raz po 
raz. Rczlegają się okrzyki: „Precz z 
barbarzyńskim antysemityzmem!". 

Sunie w pochodzie malownicza grupa 
kominiarzy. Wśród czarnych strojów 
Iśni mundur wojskowy. To towarzysz ~ 
kominiarz podchorąży z ciężkim łańcu- 
chem kominiarskim, przewieszonym 
przez szyję. Zaiste — cbrazek nie do 
pomyślenia przed wrześniem 1939 r. 

Posuwa slę naprzód ląs sztandarów 
i transparentów: Wykresy umieszczone 
na samochodach wyobrażają wysiłek 
wzniesiony przez pracowników danej 
instytucji w dzieło -odbudowy zniszczo 
nego krzjit. Defiluje armia ludzi, służą” 
cych nafsziachetniejszym celom — byu- 
dowię uowego życia na ruinach. 

Idą witanł entuzjastycznie członkowie 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
uczestnicy walk zbrojnych o niepodie- 


Będą zwalczani 


głość i demokrację. Dąbrowszczacy. 
Po nich maszerują wielotysięczne rzę* 
sze człenków obu partii robotniczych 
PPR i PPS, ludzie, którzy  wztęli na 
swe barki ciężar trudów dawnej walki 
— dziś pracy. 

Ten pochód płerwszy — majowy jest 
odrębny, inny od tych, które były przęd 
nim. Co nadaje mu odrazu odrębne 
piętno — to duża przewaga momentów 
kulturalnych i gospodarczych nad czy- 
sto politycznymi. 

Idą w pcchodzie zespoły artystyczne 
zwiazków zawodowych, które zjechały 
do Warszawy z całego kraju. Ida w ko 
stumach teatralnych, niektóre nawet 
uszminkowane i ucharakteryzowane. Idą 
samochody z makietami produkcji pasz 
czególnych gałęzi produkcji, z wykre- 
sami statystycznymi, świadczącymi © 
zwycięstwach polskiegc Świata pracy. 

Czuć w tym pochodzie  samopoczu* 
cie zwycięzców, samopoczucie samo 
przez się zrozumiałe. Ludzie wiedzą, łe 
walka o władzę jest fuż za nimi. Wie- 
dzą —- i właśnie diatego nastrój jest ra 
czej pogodny, dobreduszny, może za 
mało bojowy. 

Zmienia sie oblicze Pierwszego Maja 
w Polsce. 

Wiele godzin trwa pochód. Roz- 
brzmiewający pieśniami robolniczymi ł 
okrzykami korowód ludzi pracy, świętu- 
jących swój dzień. Po południu, trwają 
ce aż do późna w noc zabawy ludowe 
dopełniły tegorocznego Święta pierwszo 
majowego. 

Lud pracującej Warszawy |eszcze raz 
dał wyraz swemu rprzywiązahiu do de 
mokracji i socjalizmu oraz swej goto- 
wości do obrony socjalnych zdobyczy i 
niepodiegłości oraz suwerenności swej 
ojczyzny. 

Pierwszy Maja tego roku  święcony 
pod hasłem walki o pokój | przeciw- 
stawienia słę mącichelskim  zakusom 
śwłatowei reakcj oraz pod hasłem po- 
głeblenia jedności klasy robotniczej 
był imponującym przeglądem si połskie 
go świata pracy. Fx 


ci, którzy próbują obedrzeć ludzi pracy 


Oświadczenie min. tow. 


Przemawiając na uroczysto- 
ściach pierwszomajowych w Ka- 
towicach min. tow. Minc stwier- 
dził m. in., że weszliśmy w okres 
stabilizacji politycznej po zwy- 
cięstwie w wyborach, rozbiciu re 
akcji, na czele której stało PSL, 
— podaniu pomocnej ręki wszyst 
kim, którzy chcą stanąć do 
wspólnej pracy — Minister ostrze 
ga, że byłoby błędem sadzić, iż 
wróg nie podejmie jeszcze prób 
zakłócenia ładu, który budujemy. 

Za wewnętrzną reakcją stoi re- 
akcja międzynarodowa. Dlatego 
w dniu I maja wychodzimy na 
ulice pod hasłem: „Precz z reak- 
cją, niech żyje ład, spokój, po- 
rządek i praca!“ 

W pierwszym roku realizacji 
planu odbudowy — do zniszczeń 
wojennych przyczyniły się jesz- 
cze klęski ciężkiej zimy i powo- 
dzi. Nie ma innego wyjścia z tej 
sytuacji, jak ciężka praca, jak 
walka o oszczędność, jak walka 
przeciwko marnotrawstwu. Dla- 
tego dzisiaj wychodzimy na ulice 
w dniu 1 maja z hasłami walki 


Minca w Katowicach 


o reaiizację planu 3-letniego, wal- 
ki o zwalczanie marnotrawstwa, 
o gromadzeniu oszczędności po 
to, aby pokonać za parę miesię- 
cy te trydności i pójść dalej, w 
kierunku podwyższenia dobrobytu 
mas pracujących. 


Przedstawiając następnie wiel- 
kie osiągnięcia w przemyśle, mi- 
nister wskazuje, że nie wygia- 
liśmy jeszcze bitwy o handel. Ale 
nadszedł czas, kiedy trzeba skoń- 
czyć z dezorganizacją w handlu 
i spekulacją. 


Chcemy, aby rozwijała się ini- 
cjatywa prywatna, ale wszyscy 
ci, którzy próbują obedrzeć ludzi 
pracy, będą zwalczani. Wygraliś- 
my bitwę o produkcję, postaramy 
się wygrać bitwę o handel. Dla- 
tego w dniu 1 maja wychodzimy 
na ulicę, aby demonstrować rów- 
nież za ładem i porządkiem w 
handlu. 

Pod tymi wszystkimi hasłami 
zwyciężymy ostatecznie! Pod tye 
mi hasłami ugruntujemy demokra- 
cję Ludową w Polsce! 


sk Abi 


„Betandory. Związku. Walki : Młodych 


RAK. s 


"Str. 2 


Ruch partyzancki 


na Krecie 


MOSKWA. 15 (PAP) Agencje TASS 
donosi. 
członków komiłetów EAM na wyspie 
Krecie. W zwiazku z «ym powstał na 
krecie ruch partyzan:ki W wielu okre- 
gach partyzanci rosbroli żandarmów, 
Władze uzbroiży bandy monarenistyczne 
į skerowały je przeciwko partyzantom, 

Na znak protestu przeciwko areszia- 
waniom członków EAM, 5 tysięcy 
boiników rozpoczęło strajk. 


Młoczież demokratyczna 


żąda interwencji 


w suawie skazanych H szpanów 


PARYŻ, 1.5. (PAP). Międzyna:odowa 
Organizacja Młodzieży Demokratycznej 
zwróciła się z apeemn do mun'stra Bi- 
dault. aby oficjeinie interweniował w 
sprawie młodych partvzantów. skazanych 
przez trybunał iranxistowski w [liszpa- 
ni. na karę śmierci, 


W dokach brytyjskich 


strajk irwa 


LONDYN. 15 (PAP) — Mimo inter 
wencji przedstawicieli związków zawo 
dowych i rządu, strajk w dokach Glas 
gow 1 Londynu trwa nadal. Robotnicy 
domagają się bezwzględnie przyjęcia 
do pracy 500 osób zwolnionych. Nie 
godzą się oni na kompromisowy pro- 
jekt utworzenia komisji śledczej, ce- 
lem sprawdzenia, z jakich przyczyn 
zwolniono 500 robotników z pracy. 


Argentyna przygarnia 


syna Mussoliniego 

BUENOS AIRES 1.5 (SAP) — Poa 
cja argentyńska podraia od syna Musso 
Jimiego, Vittoria, odciski pa.ców, celem 
wystawienia mu dosumentów na sialy 
paubyłt w Argentynie. Vittorio Mussolini 
przybył do Argentyny nieiegalnie. 


$tracenie zbrodniarzy 


z Ravensbrueck 

BERLIN, 15 (PAP) — Podano do 
wiadomości, że stracenie zbrodniarzy 
niemieckich z obozu w Ravensbrueck 
nastąpi w dniach 2 i 3 maja. 


Strzały do demonstrantów 


w dniu 1 maja 


w Palermo 

RZYM, 1.5. (PAP), — Prasa wieczor 
na donosi, że grupa faszystów otworzy 
ła ogień do robotników, uczesiniczących 
w pochodzie 1-majowym. ób Zo - 
6:ało zabitych, a 20 odniosło rany. 


Śwawa. przy.ęcia. Węgier 
do Organizacji ` 
Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK, 1.5 (PAP). — W dniu 
wczorajszym odbylo się specjalne po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa, na 
którym omawiano podanie rządu wę- 
gierskiego o przyjęcie Węgier do ONZ. 
Rada Bezp. postanowiła przekazać 
sprawe tę specjalnej komisji. 


Stosunki 


libańsko-bułgarskie 


SOFIA. 15. (SAP). — Liban uznał 
wę czwartek republikę Bułgarską i na- 
wiązał z jej rządem stosunki dvpioma- 
tyczne. 


Grożba Kryzysu rząttowego we Firańcj 


że władze greckie aresztowały! 


Swiet ŁARdA ni Bi 


UDU 


Wspaniała defilada w Moskwie 


»|lerror i represje 


Masy pracujące calego Świata obcho- 
dziły wczoraj uroczyście Święto Pierw- 
szego Maja, We wszysikch krajach de- 
mokratycznych obchody pierwszorna jowe 
zamieniły się w wielkie święto całego 
narodu. Aie i w krajach cierpiących od 
ucisku swych faszfsiowskich, czy półia- 
szystowsh ch rządów, masy ludow= zama 
niestowały, pomimo represji policy |- 
nych, swe przywiązanie do sprawy wol- 


ności i zdecydowaną wolę przeprowadze- | 
nia do zwycięskiego końca walki o u- 


rzeczyw stnien,e ideałów 


nych. 


demok.satycz- 


W MOSKWIE 

MOSKWA, 1.5. (PAP). Na Czerwonym 
Placu w Moskwie adbyla się dnia 1 
maja tradycyjna dsfiada oddziaiów gai- 
nizonu stołecznego Rozpoczęła sę cna 
punktualne o godz. 10 i zakończyła się 
o godz. 11,15. Dediladę wojsk ədebra! 
marszałek Budiennv. 

Dzies'atki tysięcy gości zajęło trybu- 
ny kamienne pod muram. Kremlu, Wsród 
obecnych w dać było mężczyzn i kohie- 
tv ze wsi, licznych gości zagranicznych 
członków korpusu dypiomatycznego. 
przedstawicieli presy radzieckiej i za- 
gran cznej, 

Generalissimius Sialin ukazał się na 
podium mauzoleum [enina na kilka mi- 
nut przed rozpoczeciem 1ewii. Towarzy: 
szyli mu kierownicy partń i członkowie 
rządu, 

Po zakończeniu dei lady odbyia się ol- 
brzymia demonstracja. Kolumny robot- 
ników z kiłku okręgów Moskwy weszły 
na piac przy dźwiekach Ecznych orkiestr, 
Pochód prowadziły poczty sztandarowe 
(ydy pierwsze szeregi uczestników de- 


monstracji zbkżyły sie do mauzoleum, 
demonstranci urządzili owację genera- 
Fssinmiugowi Stalinowi. 


Ludność pracująca wszystkich okręgów 
stołecznych, robotnicy metalowi, tkaeze, 
sudown czy maszyn. samochodów, saro- 
lotów i maszyn roiniczych, budowniczy 
treanwajów i autobusów ws yscy 
przedstawałi swe zwycięstwa na fron- 
cie p acy. 

Publiczność zgromadzona na trybunach 
witała serdeczne kolumny członków A- 
kademii Nauk ZSRR oraz studentów u- 
niwersytetu moskiewsk'ego. Kolumny 
uczestników demonstracji, liœzące salki 
tys'ęcy ludzi, maszerowały przez Plac 
Czerwony przez blisko 4 godziny, 

W PRADZE 

PRAGA, 1.5. (PAP). — W Pradze 
obełrodziły święto l-majowe 4 partie: 
komuniści, socjal - de:noxraci, socjakści 
narodowi i członkowie partii ludowo- 


„chrześcijańskiej. Najbardziej imponuia- 
.co wypadły pochody „partii komiinistycz 


nej i socjalistycznej. Demonsiranci no- 
sii sztandary krajów zaprzyjaźnionych 
z  Czechosłowacią. Wśród portretów 
przywódców słowiańskich znajdował się 
również portret Prezydenta Bieruia. Na 
transparentach wypisane były hasła, na 
wołujące do jedności i przyjaźni narodów 
słowiańskich Zwracały również uwagę 
napisy, wskazujące na to, że granice 
zachodnie Polski są granicami Słowiań- 
szczyzny. 

Na zebraniu partii komunistycznej 
przemawiał premier Gotiwaid. 

Na trybunie obecni byli goście z Poi 
ssi. Wielkiej Brytanii. Jugesiawii, Fran 
ch i Bułgarii. 

W HISZPANII 

LOKDYN, 1.5 (PAP). 


Agencja 


1€ 


w (Grecji, Hiszpanii, Iranie i Turcji 


Reutera donosi z Madrytu. że parie ro 
botnicze rozrzuciły w wielu- miastach 
woti, w których wzywają do utworze 
nia jednoitego ironiu aniyfaszystow- 
ssiego i do zjednoczenia wszystkich sił 
aemowratycznych. ceiem obalenia reżi- 
mu gen. Franco. Na murach miast po- 
jawiły się afisze, które zawierają ha- 
Sia. skierowane przeciwko gen. Franco 
W GRECJI 

PARYŻ. 15 (PAP). — Z Aien dono 
szą. że rząd grceki ziuobijizował we 
wszystkich miasiach specjalne patro.e 
wojszowe, ceeim rozpędzenia demon - 
acj l-majowej. W ostatnich dniach 
kwie.nia przeprowadzono masowe aresz 
owania. w wyniku których wszystkie 
więzienia ! obozy koncentracyjne w 
Grecji są przepełn,ore działaczami: to - 
boiniczymi. Mimo cstrego terroru | © 
s.rzeżeń żandarmerii greckiej w Alte 


nach, w Pireusie. w Salonikach. w Li 
paSmaia i w wielu maych miejseówo 
selach cdbyly się demonstracje. które 
po.cja zmotoryzowana rozpędziła. De- 


monsiranci do:nagali się uiworzenia rzą 
1 ngt 
du demokratycznego ponownego prze- 
prowadzenia wybcrów oraz wycofania 
wojsk angiessich į doradców amerykan 
skich z Grecji. Na murach miast poja- 
wy się liczne napisy antybrycyjskie i 
entvamerykańskie. 


W PALESTYNIE 
LONDYN. 1.5. (PAP). Agenc ja 
Reutera donosi. że w demonstranc jach 
|-majowych, xióre się odbyły w Tei 
Avivie, wzięło udział ponad 20 tysięcy 
osób. i 


i W IRANIE 
LONDYN. 1.5. (PAP). — Prasa dono 
że rząć irański ogłosił zakaz urzą - 


Dalsza kr 


Si, 


dzanie demonstracji l-majówych, Od- 
ovły się jedynie zebrania w zamknę- 
„ych lokalach. Wszystkie prawie zebra- 
nia zostaly przez poscję rozwiązane bez 
pośrednio po otwarciu. 
W TURCJI 

PARYŻ. 1.5. (PAP). — Agencja AFP 

donosi, że również w Turcji rząd za- 


w kiku miejscach odbyły się w loka- 
'ach zamkniętych krótkie zebrania. Dzia 
lacze zjednoczonych związków zawcdo 
wych w Turcji zostali przez poiicję a- 
resztowam . 
WE WŁOSZECH 
RZYM. 1.5. (PAP) — W Rzymie i m 
nych miastach włoskich udbyły się ol- 
»rzymie demonstracje l-majowe. . Mów 
cy zwrócii uwage na konieczność za- 
cieśnienia współpracy między 
demosratycznynmi. celem prowadzenia 
wspóinei waiki z cdradzaiacym się we 
Wloszech  faszyzmeni. Równocześnie 
'od«reś.ono konieczność podjęcia akcji 
przeciwko rosnące! nieustanne dzoży - 


żnie i malejącym zaredkom. 
W TRIESCIE 
PARYŻ, 15 (PAP) — Organizacje 


'oboinicze w Trieście urzadziły demon - 
stracje l-majowe, w których wzięło u- 
dział okolo 60 tysiecy ludzi. Faszyszow 
sey studenci rzucili na demonstrantów 
grana:t Pongd 30 osób -zosiało. ran- 
nych. Policja aresztowała tylko jedne- 
30 siudeia wosxiego. u «iórego znale 
ziono bombę. 
W JUGOSŁAWII 

BELGRAD. 1.5. (PAP) — O!brzvmie 

paz l-majowe w Belgradzie 


staly pod znakiem planu 5-'etniego od- 
budowy Jugosiawii. 


ytyka polityki Bevina 


w łonie bryiyjsk ej rartii Pracy 


LONDYN. 1.5. (PAP). — 15 labourzy 
stów ogłosiło manifest, w którym doma 
gają się zmiany brytyjskiej polityki za- 
granicznej. Apelują oni do rządu. aby 
nie przyczynił się do podziału świata 
na bloki, 

Wieika Brytania — czyłamy w mani- 
feście — powinna być krajem zaprzy- 
jaźnionym ze Stanami Zjednoczonymi, 
a nie satelita Sianów Zjednoczonych. 
Rząd brytyjski — podkreślają autorzy 
manifestu — nie powinien popierać po- 
lizyki Trumana, 

Nasiępnie podkreśla manifest xoniecz 
ność umiezaieżnienią się od Stanów Zje 
dnoczonych. Żołnierze brytyjscy nie mo 
ga staczać walk w interesie Stanów 
Zjednoczonych. W manifeście zwróco - 


no specja!ną uwagę na sytuację na Bili | 


skim Wschodzie. Dia osiągnięcia porozu 
mienia w sprawie wykorzystania źródeł 
naftowych, należy — zdaniem autorów 
manifestu zwołać _ miedzynarodową 
Konferencję. w której wziędby udział 
przedstawiciele Wce!xiej Brv'anii. Zwiaąz 
ku Radzieckiero, Francji i Stanów Zie 
dnoczonych. Porozumienie osiągnieie w 
tej sprawie megłodv przyczynić się do 
zaspokojenia potrzeh 4 mocarsiw I do 
norma'zacji stosunków na 
Wschodzie. 


Premier Ramadier stawia dziś kwestię zautania 
Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem prez. Auriola 


PARYŻ. 1.5 (Obsł. wl). Wie- 
czorem w dniu. pierwszego ma- 
ja odbyło się 
ne posiedzenie Rady Ministrów. 
Jak podaje Agencja France Pres- 
se na zebraniu tym postanowiono, 
że na posiedzeniu w dniu 2 maja 
premier Ramadier postawi kwe- 
stie zaułania. 


PARYŻ. 1.5 (PAP). — Paryski ko- 
respandent agencji Reutera donosi, że 


na wczorajszym posiedzeniu gabinetu | 


francuskiego ministrowie nie mogii 
osiągnać porozumienia w sprawie żą- 
dań, wysuniętych przez strajkujących 
robotników fabryki Renault oraz przy 
roztrząsaniu innych problemów. doty- 
czących polityki płac. Agencja Reute- 
-ra podaje również, że ministrowie ko- 


- 


tu nadzwyczaj- | 


munistyczni chcieli podać się do dymi 
sji, lecz zgodzili się zaczekać z ostatecz 
ną decyzją w tej sprawie.do powrotu 
prezydenta Auriola, który — jak wia 
domo — bawi obecnie w zachodniej 
Afryce. 

W czwartek wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie gabineiu 
francuskiego pod przewodnictwem pre 
zydenta Auriola, którego powrót jest 
oczekiwany w tym dniu. Wicepremier 
Thorez — jak podaje agencja Reute- 
Ta — miał oświadczyć, że partia ko- 
munistyczna ma zastrzeżenia wobec 
dotychczasowej polityki płac i cen. 

W nocy z środy na czwartek odbyło 
się specjalne posiedzenie komitetu e- 
konomicznego francuskiej partii socja 
listycznej, na którym postanowiono 
kontynuować dotychczasową politykę 
cen i płac. 


Prace nadzwyczajnej sesji ONZ 


Wystąnieme przedstawiciela Polski amb. Winiewicza 


NOWY JORK, 1.5 (PAP). — Na po- 
siedzeniu komitetu głównego omawia- 
no w dalszym ciągu wniosek arabski 
o podjęcie dyskusji nad sprawą znie- 
sienia mandatu i utworzenia niezale- 
żnego państwa palestyńskiego. Amba- 
sador Winiewicz wystąpił z wnioskiem 
o przesłuchanie przedstawiciela Agen 
cji Żydowskiej na Generalnym Zgro- 
madzeniu ONZ, celem wysłuchania o- 
pinii Żydów w sprawie problemu pa- 
lestyńskiego. Ambasador Winiewicz 
podkreślił, ze nie można obiektywnie 
obradować-nad sprawą Palestyny baz 
wysłuchania obu stron zainteresowa- 
nych 

Następaie zwrócił ambasador Winie- 
wicz uwage na konieczność szybszego 


rozwiazania sprawy palestyńskiej ze 
względu na sytuację Żydów w obo- 
ząch w Niemczech oraz na Cyprze. 
Mówca podkreślił, ze stanowisko pol- 
skie w sprawie koniecznosci udziału 
Żydów w obradach nie ma wpływu 
na stesunek Polski do aspiracji niepo- 
dległościowych Arabów mna Bliskim 
Wschodzie, które Polska traktuie z 
sympatią i zrozumieniem. 

Po dyskusji odbyło się głosowanie. 
w wyniku którego wniosek arabski 


został adrzucony. 8 głosów padło prze- 


ciwko wnioskowi, 1 (Egipt) — za wnio 


skiem, a 5 delegatów wstrzyrnało się: 


od głosowania, OQd głosowania wstrzy 
mały się: Związek Radziecki, Czecho: 
siowacja, Polska, Indie i Brazylia. 


PARYŻ. 1.5 (PAP) — Podano do 
wiadomości, że premier Remadier od- 
był dnia 1 maja konferencję z wice 
premierem Thorezem. 

Przewodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego Edward Herriot, udał się — 
mimo choroby — samolotem z Lyonu 
do Paryża. aby osobiście przewodni- 
czyć posiedzeniu Zgromadzenia Naro- 


dowego, na którym mogą zajść ważne | 


wydarzenia. Posiedzenie to odbędzie | 
się dnia 2 maja. 
PARYŻ, 15 (PAP) — Prezydent 


Vincent Auriol powrócił do Paryża 
dnia 1 maja w godzinach południo- 
wych. 

rowcem przemysłu kawowego jest cy- | 
koria. W okresie przedwojernym cy- 
koria płantowana była głównie pizez 
¡duże majątki ziemskie Obszar. tych 
plantacji wynosił ok. 3.000 ha. 

W r. 1945 Zjednoczenie otrzymało 
zeledwie 200 ha płant., gdyż rozpoczę- 
ła działalność swą już po okresie sie- 
wu i nie było w stanie dokonać żed- 
inych zmian w tym zakresie Od po- 
czątku jednak swej działalności stwo- 
rzyło koncepcję posiadania własnych 
plantacji cykorii. 

W r. 1946 powierzchnia plzr.tacji zo- 
stała dziesiąciokratnie zwiększona. 
W chwili obecnej Zjednoczenie posia- 
da przeszło 5.000 ha plantacji. a więc 
o 709% więcej niż wynosiły plantucje 
[Przed wojną. 

Rozbudowa plantacji stworzyła wie. 
ile trudności, gdyż rolnik na ogół nie 
znał tej gałęzi uprawy. W tym celu 
Zjednoczenie wydało specjalną bro- 
szurę pt. „Uprawa cykorii i jej wie- 
łestronna użyterzność*  obracoweną 
przez prot  Byszzwskiego. Broszura 
ita w ilości 15.00” egz. znajduje się 
jjuż u plantatorów  Równol:gle ceły 
sztab inspektorów riswadz: prace in- 


Bliskim | 


Manifest podpisali m. in. Crossman. 
Michael Foof, Maltaliev. Swingler i inni 
czołowi reprezentanci Labour Party. 


Wuliku 


Berlin, w kwietniu 

Kiedy, w wyniku wyborów sa- 
morządowych. w dn. 20 paździer. 
nika ub. r, partia Schumachera 
SPD, uzyskała na terenie Berlina 
większość, przywódca jej dowo- 
dził urbi et orbi, że w ten oto spo- 
sób naród niemiecki zamanitesto. 
wal swoją wolę polityczną całko- 
wilego popierania tej partii, która 
uchodzić może za jedyną właści. 
wą reprezenlan'kę poglądów i u- 


czuć większości Niemców. 
Berliński sukces Schumachera 


w dn. 20.10.1946 r., którego akcję 
wyborczą i propagandową żytowa 
łv władze anglosaskie, udzielając 
poparcia i wszelkich ułalwień, już 
po kilku tygodniach okazał się wy 
graną nader problematycznej war- 
tości. W łonie berlińskiej socjalde 
mokracji, której przewodzi 43.lct- 
ni ślusarz, Franz Neumann. zacie- 
kły wróg Rosji, Polski i całej Slo- 
wiańszczyzny, — zaczęło  trzesz- 
czeć po raz pierwszy podczas wy- 
borów nadburmistrza Berlina. Ja- 
ko kandydala SPD na lo sianowi. 
sko chciano wysunąć Maxa Braue- 
ra, obecnego burmistrza Hambur- 
ga. Ubil go jednak Neumann, klo- 
ry mu nie ufał ze względu na kon 
lakty Braurea z KPD i w rezulla- 
cie wysunął kandydaturę dra Otta 


Ostrowskiego. który leż został wy- 
brany pierwszym bur  'rzem 
po raz pierwszy i spotkały się z jak 
najlepszym przyjęciem. Są one wy- 
godne w użyciu i stosunkowo barazo 
tanie. 

Wszystkie te artykuły są produko. 
wane w 14-tu fabrykach i rozprowa- 
dzane po całym kraju za pośredric- 
twem 18-tu oddziałów Centrzli Spize- 
daży, znajdujących się we wszystkich 
większych miastach Polski. 

Przedstawiciele pracujący w tych 
ceddziałach docierają do każdego skle- 
pu spożywczego. We wszystkich skle- 
pach w Polsce znajduje się kawa 
Francka Bohma, kostki „Meggi“ itd. 

Fabryka „Winiary“ dzięki Centrali 
Sprzedaży mogła tak szybko tak wy- 
datnie powiększyć swoje obroty. Apa- 
rat ten jest podstawą rozwoju sprze- 
daży, a tym samym produkcji. 

W dużej mierze, dzięki prawidłowe. 
mu działaniu Centrali Sprzedaży, 
Zjednoczenie w r. 1946 zdołało pod- 
rieść obroty swoje prawie trzykrot- 


nie w porównaniu z rokiam 194b if 


dojść do produkcji wyższej uiż przed. 
wojenna przy dalszej tendencji rcz- 
wojowej « 


kazał demonsi:acji l-majowych. Jedynie | 


parziami | 


Pezad 200 tysięcy osób uczestniczy- 
to w pochodzie przez główne ulice mja- 
sia. Defiladę przyjmowali marszałek Ti- 
io, Ivan Ribar w otoczeniu członków 
rządu i generalicj, Wsród gości znaj 
<dował się również prezydent Warsza - 
wy — Tołwiński. 

W BUŁGARII 

SOFIA. 15. (PAP). — Z Sofii dono- 
szą, że w demonstracjach l-majowych 
| uczestn:czylo okolo 200 iysięcy osób. 
| Uroczysiości odbyły się pod hasłem 
wzmocnienia młodej repubiiki i wyko- 
rania 2-leiniego pianu gospodarczego. 
Defiłade przyjmowai — Dymitrow, Ko 
rałow i inni członkowie rzadu. 

W PORCIE ARTURA 

SZANGHAJ, 1.5. (PAP). — 150.000 
sobolników man:lestowało dzisiaj w Por 
cie Ariura z okazji Święta 1 Maja. W 
uroczystościach wzielo także udział 20 
tysięcy Żolnierzy radzieckich oraz eska 
dra radziecza, złożona z lekkich krą- 
żownisów, torpedowców, konirtorpedow 
ców i łodzi podwodnych. 

W NOWYM JORKU 

NOWY JORK, 1.5. (PAP). — Pochód 
robociarzv wyruszył w dniu 1 Maja z 
ceniralnie położonego placu Kolumba 
w Nowym Jorku na Plac Waszyngtona, 
gdzie po południu miały być wygłoszo- 
na przemówienia, 

Transparenty, niesione przez manife- 
stantów głosiły żądanie „Polityki Roose 
velia į Wadlace'a* zamiast „doktryn Tru 
mana i Vandenberga“ pozatem domaga- 
ły się położenia kresu dyskryminacji w 
stosunku do Murzynów i lepszych wa- 
runków pracy. 

W PARYŻU 

PARYŻ 1.5. (PAP). — W demonstra- 
cji I-maiowej w Paryżu brało udział 
kilkaset tysięcy osób, Na czele pochodu 
krogzyji przywódcy francuskiej partii ko 
mistycznej, socjalistycznej i związ- 
ków zawodowych. Jak donosi korespon 
| den: Reutera, demonstranci na Placu 
Zgody wołali: „Władza dia Thoreza! — 
De Gaule do muzeum!“ Doszło do kil- 
ku incydentów, gdy Grecy, którzy de - 
monstrowali wraz z Francuzami. zdzie - 
rali afisze reklamowe amerykańskich 
fiimów. 
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popierają KC ZZ 
w sprawie 3 i 9 maja 


Na konferencji przewodniczacyoħ d 
sekretarzy Rad Zakładowych  lódzktich 
zastadów pracy. zebrani zapoznali 6ię 6 
stanowiskami Centralnej Komisji Zwiąż 
ków Zawodowych w sprawie normane] 
pracy w dniach 3 i 9 maja br. Zebra, 
biorąc pod uwagę motywy uchwaly 
KC ZZ, jednogłośnie uznali jej slus?" 
ność oraz posianowili wezwać iódzki 
świai pracy do uczczenia tych wielkich 
świąj wzmożoną. pracą nad  kkwidacja 
strat, wywołanych w br. przez dotkliwe 
klęski żywiołowe. ~ S 

Akademie i inne formy obchodu ŚwI$ 
ta 3 i 9 maja posianowiono zorganizo- 
wać w niedzielę, dnia 4 maja oraz W 
stępną niedzieię dnia 11 maja. 


Występ chóru polskiego 
w Morawskiej Ostrawie 


MORAWSKA OSTRAWA, 1.5. (PAPI 
— Na urządzonej iu uroczysiości 
hasłem „Wspólpracy Słowiańskiej" Wi 
stąpił m. in. chór polski z Karwiny „7 
chos“, Dyrygent chóru otrzymał w 8” 
rze od górników i robotników czesk 
pęknie wykonaną lampkę górniczą. 


Odczyty w Muz. Narod. 


W ramach cyklu odczytów. zaini] 
wanych przez Związek Polskich Arty 
stów Plastyków. odbedzie się w dmi 
3 maja br. o godz. 16 w sali odczyie 
wej Muzeum Narodowego, odczyt í ch 
ka Włodarsk ego „O malarstwie wspó 
czesnym”, zaś dnia 4 maja br. o SOMI 
11 Bohdan Urbanowicz. dyrektor Dapat 
tamentu Plastyki „powiórzy swój 
kład, wygłoszony w Stowarzyszeniu 


chitektów R,P. na temat sztuki irat 
cuskiej, 

Szachiśc: radzieccy 

w Łodzi 

Seans gry jednoczesnej. rozegrany 
w dniu 29 kwietnia pomiędzy arcyn 
strzami ZSRR Bolesławskim i Smysie 
wem, a graczami łódzkimi, w licz 


30 osób, zakończony został zdecydowa” 
nym zwycięstwem gości redzieckich. , 
W dniu 30 kwietnia goście ci zwie” 
dzili Łódź. po czym złożyli wizytę WO 
jewodzie łódzkiemu, Szymankowi i p‘ 
zydentowi masta, Stawińskiemu, W 8% 
dzinach popołudniowych mistrz Włodzie 
mierz Ałatorcew, wygłosił w lokalu T% 
warzystwa Przyjaźni Poisko-Radzieckiel 
odczyt na temat rozwoju ruchu szacho 
wego w ZSRR. Szachiści radzieccy P% 
zostaną w Łodzi w dn. | naja, po czy” 

udadzą się do Katowic. 
po = 


o burmistrzu 


Berlina, głosami SPD, LDP (libe- 
rałdemokratów) i CDU (chrześci- 
r"skieł, demokratów). 

Wkrótce po wyborze Ostrow- 
skiego, socjaldemokracja berlińska 
zaczęła wywierać nań nacisk, aby 
zwolnił ze służby większość tunk. 
cjonariuszy mągistratu, którzy na- 
leżeli do Partii Jedności Socjali- 
stycznej (SED), Ostrowski począl- 
kowo istotnie usunął kilku radców 


ti wyższych urzędników, kierując 
się jednak jedynie względami 


rzeczowymi. a nie partyjno - poli- 
tvcznymi. Ludzie [achowi pozo- 
slali na swych stanowiskach. Gdy 
zbliżał się termin konferencji mo- 
skiewskiej. Ostrowski, 68-letni do- 
któr filozofii, władający swobo- 
dnie językiem angielskim. fran. 
cuskim i rosyjskim, postanowił 
nawiązać konlakt z Partią .Jedn2s 
ci Socjalistycznej, aby doprowa. 
dzić do porozumienia w sprawie 
wspólnego programu pracy na te- 
renie Berlina. Ostrowski utrzymy- 
wal  lakże wbrew zaleceniom 
Schumachera i Neumana jak n:j- 
lepsze stosunki z władzami oku- 
pacyjnvmi sowieckimi, a nie tylko 
anglosaskimi. 

Wszystko to mie podobało się 
kierownikom partii socjaldemokra 
tycznej, którzy postanowili złikwi- 
dować Ostrowskiego na stanowi- 
sku burmistrza. 

Kiedy kryzys nie przybrał jesz- 
cze zbyt ostrych na zewnątrz form, 
udawano, że wszystko jest w naj” 
lepszym porządku i że w parlii 
istnieją tylko różnice „poglądów w 
sprawie taktyki”. Prasa Schuma- 
chera wręcz zaprzeczała, jakoby 
między kierownictwem partii a O- 
slrowskim, istniał jakis zasadniczy 
rozdźwięk. Kryzys jednak pogłę- 
biał się z każdym dniem i coraz 
wyrażniejszym slawał się fakt. że 
Ostrowski nie ma zamiaru słuchać 
tylko poleceń Schuisachera i je- 
go funkcjonariuszy na terenie Ber 
lina i że nie jest bynajmniej odo- 
sobniony. 

Wobec takiego obrotu sprawy 
SPD postanowiła przystąpić jak 
najprędzej do uderzenia i po bez, 
skutecznych próbach nakionienia 
Ostrowskiego do poddania się dy. 
|rektywom partii, w dn. 11 kwiet- 
nia br, na specjalnie zwołąnym 


posiedzeniu Rady Miejskiej, Frans 
Neumann, imieniem frakcji $ 
postawił wniosek o udzielenie 
mistrzowi votum nieufności. 
motywacji powiedziano, że Ostrow 
ski samowolnie pertrakiował 
SED i że jako nadburmistrz jest 
odpowiedzialny za przetrzymy WA” 
nie uchwal Rady Miejskiej 7% 
miast przekazywać je natychinia 
do komendaniury alianckiej (0% 
wa tu o prowokacyvjnym „pyoięć 
cie“ przeciwko aresztowaniu 6 Í% 
szystowskich studentów uniwersY” 
tetu berlińskiego przez władze 5% 
wieckie). 

Wniosek Neomanna uzyskał 85 
głosów przeciw 20 SED. Poniewa? 
jednak do wymaganej większość. 
2/3. zabrakło 2 głosów, Ostrowść! 
oświadczył, że w tym stanie TZ“ 
czy nie myśli bynajmniej porz” 
cać stanowiska. chyba że kome” 
dantura aliancka zadecyduje 18% 
czej 

W tydzień później Ostrowski 2% 
gle zmienił swoje postanowienie 
w dn. 17 kwietnia zgiosił ustąpi” 
nie ze slanowiska nadburmisit!?® 
Wobec przedstawicieli prasy 9” 
wiadczvł on. że ster rządów Ww per 
linie, powinien ująć w swe re 
człowiek, wyznaczony przez M8" 
robotnicze, gdyż tylko laka je fi 
stka znać może wszystkie holączk 
i kłopoty, pękające ludzi prac}! 
Do chwili wyboru nowego nad 
mistrza. Osirowskì będzie ua 
pelnił swoje funkcje. 

Socjaldemokracja lansuje asd 
nie kadydaturę dra Reulera "4 
rownika Wydziału Komunibaco 
Miejskiej. Z kół zbliżonych nj 
SED wiadomo. że Partia Jedność 
Socjalistycznej tej kandydat 
nie zaakceptuje. Na razie syta 
jest o tyle niewyjaśniona, ŹĆ A 
liberalni, ani chrześcijańscy de 
kraci nie ujawnili jeszcze spa 
planów. Szerokie masy świata Pi 
cy, popierają we wszystkich A 
torach okupacyjnych „postu 
SED, zmierzający do rozpisał 
nowych wyborów samorządowy; 

Przesilenie A 


but 


w 


na stanowisku N 
burmistrza Berlina jest w każdy 
razie uważane za porazkę mora 

Schumachera na terenie Berin% 
która może mieć szersze k3ns⁄g 
wencje. Wil. Topor 


Nr 11% (865) 


G 
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St. 3 


Na drodze do pełnej jedności 


polskiej klasy robotniczej 


Przemówienie tow. Gomułki- Wiesława na Akademii Pierwszomajowej w „Romie“ 


Minęło 57 lat od chwili, kiedy anic nie stracił ze swej aktual- 


Da Międzynarodowym Kongre- 


ności, lecz wprost przeciwnie 


&e kubotniczym w Paryżu za- 'z każdym rokiem nabierał co- 


Padia uchwała, ustanawiająca 
dzień | maja — dniem między- 
Narodowego święta kiasy robot- 
Niczej, dniem waiki o prawa i 
Wyzwolenie spoieczne ludu pra- 
Cującego. 

V przeciągu tego czasu za- 
Szy wielkie przemiany tak w 
Olsce, jaki na całym świecie. 
Ozsypywały się w gruzy jedne 
Państwa i na ich popiołach na- 
ody budowały swój nowy byt 
Państwowy. Znikały monarchie 
i powstawały republiki. Zmienia- 
Y się granice państwowe, zmie- 
Daly się systemy polityczne i 
łormy sprawowania władzy w 
Poszczególnych krajach. Wstrzą- 
Saly podstawami świata strasz- 
liwe kataklizmy dziejowe w po- 
Staci dwu wojen światowych i 
Miejsce starych stosunków spo- 

znych zajmowały nowe for- 
My ustrojowe. 

dzień święta 1I-majowego 
Pozostał nienaruszony przez ca- 


raz więcej aktua:nej treści spo- 
iecznej. Nie zniszczyły i nie osla- 
biły święta |l-majowego żadne 
burze i wstrząsy, żadne prze- 
miany dziejowe. Przeciwnie 
dodały mu nowej, wielkiej siły 
żywotnej. Taka jest bowiem 
właściwość dnia I Maja — świę- 
ta walki i pracy klasy robotni- 
czej i ludu pracującego. 


Właściwość ta pochodzi z ro- 
dowodu święta majowego, wy- 
nika z tego, że dzień | Maja 
wywodzi się z treści nauki 
marksistowskiej, jego korzenie 
ideologłczne tkwią w  nauko- 
wym socjalizmie. I tak, jak ura- 
stał w siłę marksizm, jak potę- 
gowała się na praktyce życia 
prawda naukowego socjalizmu, 
tak samo wzrastało i potęgowa- 
ło się święto l-majowe. 

Jaka treść społeczna tkwi w 
tym _ międzynarodowym dniu 
święta klasy robothiczej i całe- 


y ten okres 57-letni. Nie tylko | go Świata pracy? 


l Maja — zapowiedź nowego ładu 


1-majowego 
Wyraża przede wszystkim 
wspólność interesów klaso- 
Wych i wypływającą stąd ko- 
Nieczność zgodnych dążeń 
Wszystkich ludzi pracy najem- 
nej, niezależnie od języka, ja- 
im władają, niazałeżnie od 
Narodowości, do jakiej nałeżą, 
Niezależnie od miejsca; geo- 
£raficznego, w jakim się znaj 
duja, 


Dzień święta 


Symbolizując.. jedność „ich 


nteresów klasowych, "tak w- 


skali narodowej, jak i mię- 
dzynarodowej, dzień święta 
l-majowego zwiastuje naro- 


dziny nowego świata, który 
będzie pozbawiony wewnętrz- 
nych sprzeczności, mobilizuje 
masy pracujące do walki o 
przebudowę stosunków spo- 
łecznych tam, gdzie stosunki 
te oparte są na wyzysku czło- 
wieka przez człowieka, a tam, 


gdzie wyzysk taki został już, 


Zniesiony, święto  t-majowe 
jednoczy cały naród dla utrwa 
lenia i podniesienia na wyż- 
Szy szczebel razwoju nowych 
Sprawiedliwych stosunków spo 
łecznych — do socjalizmu. 


To już nie jest tylko teoria 
Marksistowska. O tym świadczą 
bitnie historyczne fakty dnia 
zlsiejszego. Socjalizm naukowy 
Czyli marksizm przeszedł już i 
Wytrzymał próbę życia. 

tym czasie, kiedy zakłada- 
ne były pierwsze podstawy nau- 
kowego socjalizmu, a więc w 
Polowie ubiegłego stulecia, kie- 


dy ustrój kapitalistyczny znajdo- 
wał się w -rozkwicie swoich 
twórczych sił, dła ówczesnego 
społeczeństwa i dla ówczesnej 
burżuazyjnej nauki mogła być 
zupełnie niezrozumiała głęboka 
i przenikliwa prawda, głoszona 


przez twórców i klasyków 
marksizmu, którzy na stroni- 
cach „Manifestu  Komunistycz- 


nego“ stwierdzili przed 100 la- 
ty, że: „wraz z rozwojem wiel- 
kiego przemysłu usuwa się spod 
nóg hurżuazji sama . podstawa, 
na której wytwarza ona i przy- 
właszcza sobie produkty“, że 
„Wytwarza ona przede wszyst- 
kim swoich własnych grabarzy*, 
że: „jej zagłada i zwycięstwo 
proletariatu są jednakowo nie- 
uniknione'*. 

Dia ówczesnego świata mogły 
być niezrozumiałe stowa Engel- 
sa, wypowiedziane w 1883 roku, 
że „kłasa wyzyskiwana i ucie- 
miężona nie może już wyzwo- 
lić się spod panowania klasy 
wyzyskiwaczy i _ ciemiężycieli, 
nie wyzwalając zarazem na 
zawsze całego społeczeństwa od 
wyzysku, ucisku i walk klaso- 
wych“. 

Nie mogły być wówczas zro- 
zumiałe dla szerokich rzesz na- 
rodu te podstawowe prawdy 
naukowego socjalizmu, gdyż, — 
jak głosi ten sam Manifest — 
historia idei dowodzi, że pro- 
dukcja duchowa przeobraża się 
wraz z produkcją materialną, 
że „ideami panującymi każdego 
okresu były zawsze tylko idee 
klasy panującej", 


Marksizm — nauka wiecznie żywu 


W świetle doświadczeń roz: 
ju historycznego, w świetle 
ubiegłych stu lat, w świetle tych 
Tzemian, jakie zaszły tak w 
Polsce, jak i na całym świecie 
widzimy, jak ` słusznie i wspa- 
niale ujęta została już wówczas 
stawowa istota naukowego 
jalizmu, jak głęboka i nie- 
„zTuszalna jest nauka marksi- 
darska, Jakże nędznie wyglą- 
p4 ci wszyscy, którzy usiłowa- 
- podważyć jej podstawy, któ- 
;Y próbowali z niej kpić, bądź 
luk nie doceniali jej znaczenia, 
ub ci, którzy, nie rozumiejąc 
Marksizmu, twierdzili „naiwnie, 
„Marksizm już się przeżył. 
sy, arksizm nie tylko nie prze- 
tak Się, ale wyrósł w potęgę, 
kla. jak w olbrzyma wyrosła 
SĄ robotnicza. Prawdy, jakie 
ili pierwsi klasycy marksiz- 
U nie tylko nie straciły nicze- 
ze swej wartości, nie tylko 
Mię zdezaktualizowały się, lecz 
Przeciwnie są dzisiaj bardziej 
Yraziste i bardziej aktualne, 


aniżeli kiedykolwiek w przesz- 
łości. Świadczy o tym najdobit- 


niej obraz rozwoju stosunków 
społecznych. 
Dwa  pierworodne -grzechy 


śmiertelne obciążają wie:kokapi- 
talistyczny ustrój społeczny, 
Pierwszy — to periodyczne kry- 
zysy gospodarcze, powodujące 
olbrzymie straty w gospodarce 
narodowej, które całym swym 
ciężarem łożą się na barki mas 
pracujących, drugi — to coraz 
bardziej straszliwe i niszczyciel- 
skie wojny imperialistyczne, woj 
ny o źródła surowców, o zdo- 
bycie nowych rynków zbytu — 
co wiąże się nieuchronnie z 
ujarzmianiem całych narodów. 
Te dwa grzechy główne stano- 
wią nieodrodną właściwość sy- 
stemu społecznego kapitalizmu. 


Patrząc powierzchownie na 
zjawiska społeczne, wydawać się 
może, że ludzkość znajduje się 
w jakimś przeklętym i zaczaro- 
wanym kręgu, w którym się dła- 


wi i dusi i z którego nie może |pracy, tym większe ua nią Spa- 


znaieźć wyjścia. 


Im bardziej |dają nieszczęścia w postaci wo- 


udoskonala się środki produkcji|jen i kryzysów. Im więcej pro- 


iim większa masa towarów wy- 
chodzi z fabryk i warsztatów 


dukują ludzie pracy, tym więcej 
niszczy system kapitalistyczny. 


Owoce gospodarki kapitalistycznej 


Gdyby porównać 


rozmiary | we, 


względnie ogranicza się 


produkcji światowej sprzed kil- | produkcję i pomnaża się jeszcze 


kudziesięciu laty z produkcją 
ostatnich lat przedwojennych, 
to okaże się ,że produkcja ta 
wielokrotnie wzrosła, niepro- 
porcjonalnie więcej do wzrostu 
iudności, a byt i warunki życio- 
we klasy robotniczej i mas ludu 
pracującego bądź nie doznały 
poprawy, bądź nawet zostały 
pogorszone. Ktoś zabiera i przy- 
swaja sobie owoce ich pracy. 

Gdy z jednej strony miliony 
ludzi pracy cierpi niedostatek, 
głód i nedzę, — to z drugiej 
stromy występułe takie zjawi- 
sko, jak Świadome i celowe nisz 
czenie środków żywnościowych 
i innych produktów pracy ludz- 
kiej. W czyimś interesie leży, 
aby sie tak działo. 

Gdy nieraz dziesiątki milionów 
ludzi w krajach wysoko uprze- 
mysłowionych poszukuje nabyw- 
cy na swoją siłę roboczą i na- 
daremnie stara się znaleźć pracę 
zarohkową — to równocześnie 
zamyka się zakłady ` przemysło- 


bardziej liczbę bezrobotnych. 


Musi być coś niedobrego i 
niezdrowego w organizmie go- 
spodarczym, który co pewien 
czas wywołuje takie zjawisko 
od chwili zaistnienia kapitali- 
stycznych metod produkcji, 


O rozmiarach strat powodowa 
nych przez kryzysy gospodarcze 
szerokie masy nie zdają sobie 
nawet dokładnie sprawy. Dia 
ilustracji tego zagadnienia, dla 
wykazania jak wielkie możiiwo- 
ści rozwojowe posiadaiaby ludz- 
kość przy planowej gospodarce, 
która wyklucza kryzysy, przyto- 
czyć można następujące obiicze- 


nie: — Szacunek strat, jakie na 
przestrzeni lat 1928—39 ponio- 
sła gospodarka Światowa ma 


skutek kryzysów, obliczony w 
przedwojennych złotych polskich 
wynosi około 1.600 miliardów 
złotych, czyli około 320 miliar- 
dów dolarów o przedwojennej 
sile nabywczej. 


Kryzysy możnu zlikwidować 


Gdyby odpowiednio 
stować tę olbrzymią sumę w 
różnych krajach Świata nie 
nasyconych kapitałowo, to moż- 
naby podnieść dochód na gło- 
wę każdego mieszkańca glo- 
bu ziemskiego średnio o około 
60 proc. 

Kryzysy gospodarcze, ta nie- 
odrodna właściwość systemu ka- 
pitalistycznego, są więc potęż- 
nym hamulcem rozwoju sił wy- 
twórczych i stanowią straszliwy 
bicz pracującej ludzkości. 

przecież jest wyjście z 
błędnego koła stale powtarza- 
jących się kryzysów gospodar- 
czych. Kryzysy można raz na 
zawsze zlikwidować pod wa- 
runkiem zorganizowania pla- 
nowej gospodarki, co może 


mieć miejsce tylko wówczas, į; spodarka 
podstawowe . 


gdy wszystkie 


zainwe- | 


gałęzie produkcji oraz tran- 
sport i banki przestaną być 
prywatną własnością garstki 
ludzi, a staną się społeczną 
własnością całego narodu. 
Nie jest to tylko abstrakcyjna 
teoria marksistowska. Teoria ta 
została już sprawdzona na prak 
tyce życia. Przykład Związku 
Radzieckiego dowiódł niezbicie, 
że wraz z likwidacją kapitali- 
stycznego systemu gospodarcze- 
go i przejściem na system pla- 
nowej gospodarki znikają i kry- 
zysy gospodarcze. I jeśli ktoś 
pragnie zgłębić tajemnicę zbu- 
dowania potężnego przemysłu 
w Związku Radzieckim w tempie 
nie spotykanym w historii, to 
znajdzie ją przede wszystkim 
w tym fakcie, że radziecka go- 
narodowa uwolniła 
się raz na zawsze od kryzysów. 


Historia przyznała racje marksistom 


Historia - rozwoju stosunków 
społecznych przyznała rację 
nam, marksistom, a nie burżua- 
zyjnym ekonomistom przeszłego 
i obecnego stulecia. Klasa ro- 
botnicza, a wraz z nią wszystkie 
inne warstwy pracujące, wyzwo- 


lić się może z kleszczy kryzy: 
sów i wszystkich skutków, któ- 
re z nich wynikają tylko wów- 
czas, gdy maszerować będzie 
pod naszymi sztandarami. No- 
wy nadciągający kryzys ekono- 
miczny, w przededniu którego 


stoją wysoko uprzemysłowione 
kraje kapitalistyczne, a szczegól 
nie Stany Zjednoczone Ameryki 
Płn. będzie nowym potwierdze- 
niem naszej prawdy — prawdy 
naukowego socjalizmu. 

I choćby przeciwko marksi- 
stowskim partiom, przeciwko 
rewolucyjnemu ruchowi robot- 
niczemu zastosowała reakcia 
najostrzejsze środki represyjne 
na jakie w różnych krajach mo- 
że sobie jeszcze pozwolić — to 
przecież nie potrafi w ten spo- 
sób zapobiec ani kryzysom, ani 
wyrokowł historii, która skaza- 
ła ją na nieuniknioną zagładę. 

Można przeciwko nam wyta- 
czać wszystkie najcięższe ar- 
maty  kłamliwej propagandy, 


może  rakcja międzynarodowa 
poruszać piekło i niebo w walce 
z rewolucyjno - demokratycznym 
ruchem wyzwoleńczym, lecz nic 
już nie zdoła zagłuszyć sów 
naszej prawdy, która coraz do- 
nośniej roziega się wśród wszyst 
kich narodów Świata. Nic już nie 
może unicestwić naszej idei so- 
cjalistycznej, która coraz głębiej 
prześwietla Świadomość klasy 
robotniczej i ludu pracującego, 
idei, w której całe narody znaj- 
dują jedyny dla siebie ratunek, 
jedyną drogę wyjścia z labiryn- 
tu wyzysku i ucisku, krzysów Í. 
bezrobocia, gwałtu i przemocy, 
oszustwa i zakłamania, zbrodni 
wojennych ì sprzeczności mię- 
dzynarodowych. 


Nikt nie potrafi wskazać ludzkości 
idei lepszej od tej, którą my głosimy 


Nikt prócz nas nie może wy- 
prowadzić narodów ze straszliwej 
otchiani wojen  imperiaiistycz- 
nych wyniszczających ludzkość 
i grożących zagładą kultury i 
cywilizacji. 

Wojny są najstrasz!iwszą plagą, 
najpotworniejszym przekięstwem 
ginącej epoki panowania kapita- 
łu monopolistycznego. W wo 
nach i wydatkach na zbrojenia 
leży główna przyczyna tego zja- 
wiska, że mimo wspaniałego 
rozwoju techniki i obniżania 
kosztów jednostkowych produk- 
cji, czyli wzrostu wydajności 
pracy, mirao zwiększającej się 
produkcji przemysłowej i rolni- 
czej, położenie klasy robotniczej 
i mas pracujących nie ulega po- 
lepszeniu, a stale się pogarsza. 


Zjawisko obniżania się stopy 
życiowej wszystkich ludzi pracy 
występuje ze szczególną ostro- 
Ścią w czasie każdej wojny i w 
okresie odbudowy zniszczeń wo 
jennych. 


Wystarczy znowu spojrzeć na 
cyfry, które najwymowniej prze 
mawiają do świadomości, najle- 
piej tłumaczą przyczynę nędzy 
i niedostatku ludu pracującego. 
Koszta związane z przygotowa- 
niem pierwszej wojny świato- 
wej tj. wydatki na cele wojsko- 


Ile kosztowała 


A przecież koszty pierwszej 
wojny światowej są minimaine 
w porównaniu z kosztami dru- 
giej wojny światowej. Pobieżne 
i bardzo niedokładne obliczenia 
wydatków na cele zbrojeniowe i 
na koszta prowadzenia drugiej 
wojny światowej, obliczone za 
okres od 1920—1946 r. dla 
8 państw tj. dla Stanów Zjedno- 
czonych, Niemiec, Anglii, Ja- 
ponii, Włoch, Francji, Kanady i 
Australii sięgają astronomicznej 
sumy około 6 tysięcy miliardów 
przedwojennych złotych: polskich, 
czyli 1.200 miliardów amery- 
kańskich dolarów  przedwojen- 
nych. Obliczając dochód społecz- 
ny tych 8 państw za 1938 rok, 


we. obliczone od 1901 roku oraz 
wydatki wojenne za okres trwa- 
nia pierwszej wojny światowej, 
obliczone dia 7 państw, tzn. An- 


gliii Niemiec, Stanów Zjednoczo 
B Francji, Austro - Węgier, 
Rosji carskiej i Włoch wynio- 
sły ogółem okolo 1.700 miliar- 


i dów przedwojennych złotych pol 
| skich. Dochód społeczny tych 
(państw, obliczony za 1913 rok 
|wyniósł ogółem 936 miliardów 
złotych, czyli wydatki na zbro- 
jenia i koszty prowadzenia 
pierwszej wojny światowej, obli- 
czone za okres od 1901—1918 
roku pochłonęły bez mała dwu- 
letni dochód społeczny tych 
7 państw. 

Wydatki na zbrojenia 1 pro: * 
wadzenie wojny nie zamykają 
jednak rachunku kosztów wojny. 
Wojna przecież niszczy dorobek 
pracy ludzkiej. Szkądy bezpo- 
średnie i pośrednie spowodowa- 
ne pierwszą wojną światową 
przeliczone na przedwojenne 
złote polskie sięgają ponad 300 
miliardów złotych (Szacunek 
Keynes'a). Pierwsza wojna świa- 
towa kosztowała więc ludzkość 
olbrzymie sumy. Gdyby sumy te 
przeznaczyć na pożyteczne, pro 
dukcyjne cele to na kuli ziem- 
skiej nie byloby człowieka, który 
odczuwałby głód lub niedostatek, 


który wynosił 1.350 miliardów 
złotych przedwojennych i po- 
równując go z wydatkami wo- 
jennymi za okres 1920—1946 
dochodzimy do  katastrofalnego 
rezultatu: przygotowanie i 
prowadzenie drugiej wojny świa- 
towej pochłonęło prawie cztero 
i pół-letni dochód społeczny na- 
rodów tych 8 państw. 

Nie będzie wielkiej niedokład» 
ności jeśli te obliczenia zastosu- 
jemy do wszystkich państw świa 
ta i wyprowadzimy wniosek, że 
cała ludzkość w okresie ostat- 
nich 26 lat, pracowała przez 
4 i pół roku wyłącznie dla przy- 
gotowania i prowadzenia dru- 
giej wojny Światowej. 


Ohraz zniszczeń wojennych 


Pełny obraz tego straszliwego 
szaleństwa, którego źródła wy- 
pływają z kapitalistycznych sto- 
sunków produkcyjnych, otrzyma- 
lilbyśmy dopiero wówczas, gdyby 
można było przytoczyć oblicze- 
|nia rozmiarów zniszczeń spowo- 
dowanych przez drugą wojnę 
Światową. W tej dziedzinie roz- 
porządzam, niestety, tylko pro- 
wizorycznymi cyframi, dotyczą- 
cymi 8 państw, lecz cyfry te są 
dostateczne, aby ich krzyk za- 
głuszył wszystkich obrońców 
starego, kapitalistycznego świata. 


Szkody i zniszczenia spowodo- 
wane drugą wojną światową, 
według obliczeń, obejmujących 
Związek Radziecki, Polskę, Jugo- 
sławię, Francję, Czechosłowację, 


Belgię, Holandię i Grecję, przeli- 
F h na przedwojenne zlote pol- 
skie, wynoszą przeszło 4.200 mi- 
liardów złotych, z czego na czte- 
ry wymienione państwa słowiań- 
skie przypada około 3.700 miliar- 
dów. Na pewno nie będzie przesa 
dy, jeśli założymy, że suma szkód 
i zniszczeń spowodowanych dru- 
gą wojną światową jest nie mniej 
sza, a może nawet więkeza, od 
sumy wydatków. dokonanych: na 
przygotowanie i prowadzenie tej 
wojny. 

Przy porównywaniu kosztów I 
zniszczeń pierwszej i drugiej woj- 
ny światowej nadzwyczaj wymow 
ne będzie następujące zestawie- 
nie: 


(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Str. 4 


Interesy wszystkich robotników s 


Zniszczenia i szkody spowo- 
dowane pierwszą wojną świato- 
wą były co najmniej ośmiokrot- 
mie mniejsze. od sumy wydatków 
na zbrojenia związane z tą woj- 


ną. Natomiast w drugiej wojnie | 


świąłowej wydatki na zbrojenia 
i szkody spowodowane wojną 
prawie równoważą się. Inaczej 
mowiac udoskonalenie środków 
mordu i zniszczenia spowodo- 
wało ośmiokrotny wzrost ich 
siły niszczycielskiej. Porównując 
zas absolutną wielkość szkód 
wojennych, wyrządzonych przez 
pierwszą i drugą wojnę świato- 


G £ © S 


ŁU D U 


d | 


Ciąg dalszy przemówienia tow. Gomułki-Wiesława 


Druga 
rządziła ludzkości 
20 razy więcej 
pierwsza. 


wojna swiatowa wy- 
co najmniej 


szkód, aniżeli 


Tak więc przez ubiegłe 
ćwierćwiecze na cele wojen- 
ne został wydatkowany do- 
chód społeczny wypracowany 
przez narody świata w prze- 
ciągu 4 i pół lat, a sama woj- 
na zniszczyła wartości wy- 
tworzone pracą pokoleń, sza- 


cowane na sumę dochodu 
społecznego, wypracowanego 
przez ludzkość przez drugie 


4 i pól lat ostatniego ćwierć- 
wiecza. 


Marksizm wskazuje drogę wyjściu 


wą otrzymujemy przerażający 
obraz: 
Takie są główne przyczyny 


głodu, nędzy i niedostatku dzie- 
siatek i setek milionów ludzi na 
świecie. Na przykładzie kryzy- 
sów gospodarczych i wojen im- 
perialistycznych zrozumieć moż- 
na, dlaczego rozwój techniki i 
udoskonalenie narzędzi produkcji 
jest przekieństweni dla ludzko- 
ści w warunkach ustroju kapi- 
taistycznego, a staje się błogo- 
sławieństwem dopiero w ustroju 
socjalistycznym. Na tych przy- 
kładach widzimy, że marksizm, 
jako idea i nauka, zmierzająca 
do przebudowy stosunków spo- 
łecznych w każdym kraju przez 
unarodowienie wszystkich decy- 
dujących ośrodków życia gospo- 
darczego nie może być ograni- 
czony wyłącznie do reprezenta- 
cji interesów klasy robotniczej 
i ludzi pracy najemnej. 
Przebudowa stosunków  spo- 
łecznych w myśl zasad marksi- 
stowskich leży również w naj- 


Ludzie nie chcą 


System społeczny kapitalizmu 
znajduje jeszcze dzisiaj wielu 
obrońców w tych krajach, gdzie 
systeni t@ki panuje, lub tam, 
gdzie dopiero rozwijają się pro- 
cesv jego likwidacji. Aie nauka 
burżuazyjna, różni uczeni obroń- 
cy i wyraziciele lego systemu, 
różni reakcyjni, czy liberalno- 
burżuazyjni politycy, nie potralią 
odpowiedzieć na proste, a jakże 
glęboko żywotne î dręczące naro- 
dy pytane: — co robić należy, 
aby nie było już więcej wojen 
i kryzysów gospodarczych na 
świecie? 

Odpowiedzi na to pytanie do- 
magają się coraz natarczywiej 
setki milionów ludzi, domagają 
się tej odpowiedzi robotnicy, chło- 
pi, inteligenci, rzemieślnicy, kup- 
cy, cały świat pracy fizycznej i 
umysłowej. I cóż odpowiadają na 


| 


lepiej zrozumiałych interesach 
ludzi pracy, przynależnych do in- 
nych warstw społecznych, w in- 
teresach tej olbrzymiej większo- 
ści społeczeństwa, która jest 
bezposrednio poszkodowana 
przez kryzysy gospodarcze i woj 
ny imperialistvczne. W warun- 
kach panowania kapitału mono- 
polistycznego, czyli w okresie 
kiedy zanikły calkowicie twór- 
cze i pozytywne strony gospodar 


„ki kapitalistycznej z okresu in- 


dywidua.rej konkurencji, kiedy 
kapitalizm wszedł w okres gni- 
cia i rozkładu przez niszczerie 
sił wytwórczych, marksizm prze 
stał być ideologią KLASOWĄ, 
ideologią przeznaczoną tylko 
dla robotników i wszystkich na- 
jemnie pracujących, a stał się 
ideologią NARODOWĄ, ideolo- 
gią wyrażającą interesy i dąże- 
nia olbrzymiej większości na- 
rodu. 


fałszywej nauki 

to pytanie obrońcy systemu kapi- 
talistycznego, cóż odpowiada 
h nauka? To samo, co mó- 
wili przed *wojną i pœ woj- 
nie, przed kryzysem i po kry- 
zysie, to sama, co siyszymy od 
nich z górą od lat stu, od cza- 
su zniesienia ustroju feodainego. 
Nic więc dziwnego, że dziesiat- 
ki i setki milionów ludzi, przeko- 
nawszy się, że udzielana im od- 
powiedź fałszywie przedstawia 
istotę zagadnienia, przestają wie- 
rzyć obrońcom starych kapitai- 
stycznych porządków społecznych 
r odwracają się od nich. 


Ludzie nie chcą fałszywej nau- 
ki, nie chcą iść nadal pod sztan- 
darami takich idei, które nie od- 
powiadają na dręczące ich pyta- 
nia, nie wyprowadzają ich z 
obłędnego koła kryzysów i wojen. 


My dajemy jasną odpowiedź 


Odpowiedź jasną, prostą i jedy- 
nie słuszną dajemy tylko my, da- 
RZ tvlko nauka marksistowska. 

Wojny znikną z chwilą, kie- 
dy przynajmniej w większości 
krajów narzędzia spolecznej 
produkcji przestaną być pry- 
watną własnością garstki ka- 
pitalistów, jednoczących się w 
kartele, trusty i różne korpo- 
racje. 

Wojny znikną wówczas, gdy 
przynajmniej w większości kra- 
jów produkt pracy społecznej, 
powracać będzie w całości do 
jego wytwórcy, co może mieć 
miejsce tylko w warunkach go- 
spodarki uspolecznionej. 


W warunkach gospodarki kapi- 
talistycznej olbrzymia część do- 
bra materialnego, wyprodukowa- 
nego społeczną pracą klasy robot 


niczej zostaje  przywłaszczona 
przez właściciela narzędzi pro- 
dukcji. 


Można to zilustrować na przy- 
kładzie podziału dochodu narodo- 
wego w każdym kraju. Jesli weź- 
miemy np. Amerykę, to w roku 
1929 podział dochodu narodowe- 
go był następujący: 99 proc. lud- 
ności otrzymało 17 proc. ogólnej 
sumy czystego dochodu narodo- 
wego, a | proc. ludności zagar- 
nął całą resztę tj. 83 proc. (Źró- 
dło: Ferdynand Landberg — 60 
rodzin Ameryki). W tych cyfrach 
kryje się cała tajemnica mecha- 
nizmu  kapitalistycznego, który 
doprowadza do wojen. 


Kto się wzbogacił nu wojnie, 
i kto prze do nowej wojny? 


Jednak wojny nie 


wszystkim |każdym roku, to przez okres pię- 


ludziom przynoszą straty į nie-|ciolatki wojennej tj. w latach 
szczęścia. Krew milionów zamie- | 1941 — 1945 zysk tych korpora- 
nia się w sztaby złota dła garstki. cyj „ podskoczył do wysokości 


kap talistów. Na ostatniej wojnie 8.870 milionów dolarów 
najwięcej zarobili kapiiaiiści ame | rocznie. 


rykańscy. Najwymowniej anowu 


średnio 


Jak ocenia ministerstwo han- 


przemawiają cyfry. Gdy w latach |dlu Stanów Zjednoczonych, kapi- 
1035 — 1939 czysty zysk amery- |taiiści amerykańscy (korporacje) 
kańskich korporacyj wynosił śred |po opłaceniu wszystkich :. podat- 


nio 2.994 milionów dolarów, 


|1943 czysty zysk w wysokości 52 
jmilierdów dolarów. Prócz tego 
Stany Zjednoczone w przeciwień- 
stwie do wszystkich innych kra 
jew, biorących udział w drugiej 
wejnie światowej nie poniosły 
żadnych strat w postaci zniszczeń 
|materialnvch swego terytorium. 
Kapitaliści amerykańscy moga 
(więc być w pełni zadowoleni z 
„drugiej wojny Światowej. Toteż 
nie żałują oni pieniędzy na nowe 
|zbrojenia. (W budżecie Stanów 
Zjednoczonych na 1947 rok wy- 
datki na utrzymanie armii į tloty, 
loraz innych wojskowych instytu. 
cvj wynoszą przeszło 18 miliar- 
dów dolarów. Według obliczeń 
|ekonomistów, wydatki na cele wo 
jenne obciążałv Średnio każdą a- 
merykańska rodzinę w 1913 roku 
w wysokości 12 dolarów, a w 
1939 roku podniosły się do 36 do- 
larów, to w roku 1947 podskoczy- 
ty do 500 dolarów. 

Gdyby znowu zapytać obroń- 
ców svstemu  kapitalistycznego, 
czym są powodowane tak olbrzy- 
imie wydatki zbrojeniowe Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Płn. po 
zakończeniu wojny, to odpowie- 
dzą ram kłamiwie į oszukańczo, 
że wzgjędami bezpieczeństwa te. 
go kraju. 

Któż 


to zagraża bezpieczeń- 


d . 
Nurody nie 
SHv światowej demokracji na 
czele ze Związkiem Radzieckim 
rozbiły i pokonały w drugiej woj- 
nie światowej bestialski faszyzm 
hitlerowski. Nie został jednak 


zniszczony jego duch zbrodniczy 1 
zwyrodniały, Ten duch taszystow 
ski unosi się jeszcze nad Światem, 
wyziera zza pieców monopoli- 
stycznego kapitału finansowego, 
zza kantorów banków i karteli, 
z pałaców królów natty, węgla i 
stali. Ten duch faszystowski wy 
ziera ze szpalt międzynarodowej 
prasy reakcyjnej, przenika do 
ciał parlamentarnych w  niektó. 
rych krajach, ukrywa się w nie- 
jednych gabinetach ministerial- 
nych, towarzyszy j przejawia się 
w myślach wypowiadanych przez 
niektórych dyplomatów. 

Ten duch faszystowski jeszcze 
dotychczas ncieleśnia się w rzą- 


dach frankistowskiej Hiszpanii i 
monarchistycznej Grecji On to, 
ten niezniszczony dotychczas cał- 
kowicie duch faszystowski, będą- 
cy odbiciem  imperialistycznego 
ducha kapitału monopolistyczne- 
go nie przestał zagrażać bezpie- 
czeństwu wolnych i milujących 
pokój narodów. 

Związek Radziecki i sprzymie 
rzona z nim Polska, jak też 
wszystkie pozostałe narody sło 
wiańskie, nikomu nie zagraża- 
ja, nie uprawiają polityki agre- 
sji wobec żadnego narodu i 
państwa. W Polsce i pozosta. 
łych krajach słowiańskich 
wszystkie demokratyczne j po- 
kojowe siły świata znajdą za- 
wsze gorącego, szczerego sprzy 
inierzeńca i zwolennika trwa- 


jego pokoju. 


stwu Stanów Zjednoczonych? 
Nist, dosiownie nikt na świecie, 


jenni powiedzą, że Związek Ra- 
dziecki zagraża wszystkim naro- 
dom i dlatego Ameryka musi się 
zdroić 

To kłamstwo jest już zupełnie 
wyświechtane į tak przejrzyste, 
iak rzeszoto, Jest to stary, hitle- 
rowski trick oszukańczej propa- 
gandy. Zza 
ziera nienasycony apetyt amery- 


towe na świecie, po kolonie an- 
gielskie, po przemysł japoński i 
niemiecki, po nowe rynki zbytu, 
po panowanie nad światem. 


W przyjaznym uścisku amery- 
Kański kapitał  monopolistyczny 
dławi coraz mocniej swego zubo- 
żałego i słabszego partnera — 
konkurenta angielskiego, z któ. 
rym zaczyna sobie poczynać co- 
raz bardziej bezceremonialnie i 
którego sobie coraz wyraźniej pod 
porządkowuje. | to wszystko od- 
bywa się przy akompaniamencie 
antyradzieckiej propagandy mię- 
dzynarodowej reakcji, pod hasła- 
mi obrony demokracji, wolności, 
niesienia pomocy i tym podobnej 
dy'nnej zasłony. 


chcą wojny 


kóżnym międzynarodowym pod 
żegeczom wojennym nie jest już 
dzisiaj tak łatwo oszukiwać naro- 
dy i wpychać je na drogę wojen. 


Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że w gronie międzynarodo 
wej reakcjj; wśród reprezentan- 
tów kapitału  monopolistycznego 
niemało jest takich awanturni- 
ków, którzy prą i dążą do nowej 
wojny, którzy obliezyłi sobie, że 
dziś jeszcze mogą mieć pewne 
szanse zwycięstwa, a jutro wieć 
ich już u'e będą. | ze strachu o 
swoje jutro gotowi są dzisiaj sko- 
czyć nawet w piekło. Cóż z tego, 
kiedy ich własne narody, nad któ- 
rymi sprawiiją władzę nie chcą 
wojny, nie chcą skakać w piekło. 
A.wbrew zdecydowanej woli na- 


swoich planów. 


Doświadczenie Niemiec hite- 
iowskich również czegoś ją uczy. 
Mimo że hitleryzm zdolał pociąg 
nąć za sobą cały prawie naród 
niemiecki, poniósł jednak klęskę 
wojenną, gdyż prowadził wojnę 
insperialistyczną, grabieżczą, fa. 
szyslowską. Narody Świata potra- 
tia już coraz lepiej odróżniać 
|prawdę od kłamstwa, demokratów 
od reakcjonistiów, sprawiedliwośc 
od niesprawiedliwości I w tym 
mieści się największa gwarancja 
pokoju w Europie i na świecie, 


Naród połski już trzeci rok ma- 
szeruje po drodze . budownictwa 
pokoju i kezp'eczeństwa swoich 
vranic, co mizeczywistnia tak na 
drodze sojuszów zawartych z po- 
kojowymi, demokratycznymi pań- 
stwaimi i narodami, jak i na dro- 
dze przebudowy swoich stosun- 
ków społecznych w duchu demo- 
kracji hudowej. 


Razem budujemy gmach 
Polski Ludowej 


Na czełe narodu maszeruje 
klasa robntnicza, która, pomna 
słów Engelsa, że nie może już 
sama „wyzwolić się spod pa- 
nowania wyzyskiwaczy, nie wy 
zwałając zarazem na zawsze 
całego społeczeństwa”, zawar- 
ła sojusz z pracującym chłop- 
stwem i wszystkimi siłami po- 

stępu i demokracji, zbudowała 

razem z nimi Blok Demokra. 

tyczny. Wspólnymi siłami i w 

imię wspólnych interesów bu- 

dujemw razem już trzeci rok 
gmach Polski Ludowej. 

Ideołogiczne podstawy tego 
gmachu oparliśmy na fundamen- 
cie starych i nowych doświad- 
czeń historycznych, pozostawia- 
jąc to wszystko, .co było dobre 


w ków osiągnęli w latach 1940 — |i twórcze w naszej przeszłości i 


jodrzncając to wszystko, co w niej 
było szkudliwe i wsteczne, 
Oparliśmy ten gmach na fun- 
damencie doświadczeń całego na- 
rodu, a szczególnie doświadczeń, 
jakie posiada ruch robotniczy. 
Doświadczenia te nakazały nan 
budować nową Polskę bez obszar 
ników i wielkich kapitalistów, na 
kazały nam przekreślić politykę 
wewnętrzną | zagraniczną przed- 
wrześn owej Polski, nakazały nam 
budować nową Polskę, w nø- 
wych granicaci państwowych, 
Doświadczenia te nauczyły nas 
prawdy niezbitej, że klasa robot- 
nicza może spełnić swoją misję 
dziejową przebudowy stosunków 
|społecznych w duchu wolności i 
tylko wówczas, 


| sprawiedliwości 


NIECH ŻYJE MASOWY RUCH S$ 


tego kłamstwa wy- 


kańskiego kapitału monopolistycz 
nego, sięgającego po źródła naf- 


rodu nie może reakcja realizować | 


gdy będzie jednolita, gdy w wz!" 
swoje, posługiwać się bę: : 


Jednolity iront kłasy robotni- 
czej, uwarunkowany ścisłą 
współpraca Polskiej Partii Ro- 


botniczej i Polskiej Partii So- 
cjalistycznej stanowi funda- 
ment Polski Ludowej. Prawda 


ta przeniknęła już do Świado- 
mości najszerszych mas naro- 


kich dotychczasowych zwy- 
cięstw i sukcesów demokracji 
ludowej iak w dziedzinie gospo 
darczej, jak į politycznej, jest 
jedność działania kłasy robot- 
niczej. Tylko na bazie jednali- 
tego irontu robotników i współ 
pracy PPR i PPS mógł zostać 


utworzony Blok Wyborczy 
Stronnictw Demokratycznych, 
który odniósł wspaniałe zwy- 
cięstwo w wyborach sejmo- 


wych, 


Niektórzy sądzą, że zwycięstwo 
wyborcze Bloku Demokratyczne- 
go rozwiązało automatycznie 
wszystkie zagadnienia daiszego 
budownictwa Polski Ludowej, że 
klasie robolniezej i władzy demo- 
kralycznej nie zagraża już żadne 
niebezpieczeństwo. że reakcja w 
Polsce znikła, a co najmniej, stała 
się tak słaba, że można już nie do 
strzegać jej istnienia, że w ogóle 
wybory rozwiązały w Polsce pro- 
blem walki klasowej. A tak prze- 
cież nie jest. 

Zwycięstwo wyborcze Bloku 
Demokratycznego jest bezsprzecz 
nie wielkim sukcesem na drodze 


Mówimy, į słusznie mówiuy, 
że wybory stworzyły nam warun- 
ki do dalszego marszu naprzód. 
Lecz co to znaczy: maszerować 
naprzód po drodze budownietwa 
Polski Ludowej? Podstawowym 
miernikiem tego, czy maszeruje- 
my naprzód są wskaźniki produi 
cyjnej naszej narodowej gospo 
darki, wskaźniki wypełniania na- 
szego 3-letniego planu gospodar- 
czego. Każdy może stwierdzić 
tempo tego marszu, na przykla- 
dzie własnej pracy, na przykła- 
dzie produkcji zakładu pracy w 


którym jest zatrudniony i na pud- | 


du. Głównym motorem wszyst- , 
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ednakowe 


jmu, gdy jej partie staną twardo 
|na gruncie naukowego socjal? 


Międzynarodowi podżegacze wo | niezwyciężonym orężem marksiz- | mu. 


Jedność klasy rohotniczej — fundament 
zwycięstw demokracji ludowej 


dalszego budownictwa Polski U 
dowej, lecz przecież nie kto inny, 
lecz my sami, w przedwyborcć 
kampanii podkreślaliśmy z cały” 
(aciskiem, że kartka wyborcza nić 
rozwiązuje problemów, wypływ? 
(jących z ekonomiki naszego ży 
„cia gospodarczego, że głosow? 
niem można wyrazić  tyłko ge 
(stosunek do takiego, czy innef" 
zagadnienia, lecz nie jest to prze 
cież równoznaczne z jego TOi 
zaniem, 


Zwycięskie wybory stworzy 
nam tylko warunki dla stopniowć 
go, systematycznego rozwiązy” 
nia wszystkich spraw gospoda” 
©zych i politycznych, które. teB? 
|rezwiązania wymagają. “W ybo' 
'wzmtoenily niezmiernie  stabiliz% 
cję polityczną w kraju, lecz pr” 
,Cież oddane kartki wyborcze a 
|żestały tylko kartkami, a nie e 
jmieniły się na zboże, węgiel, M 
'nułakturę, czy żelazo, 

Trwałość stosunków  polityc” 
jnych w kraju stwarza tylko ws 
(runki dla normalnej pracy, [ec 
(bynajmniej nie usuwa autom 
tycznie tych trudności gospo a 
jczych, które usunięte być MOŠ 
tylko w czasie, na drodze prat) 

Przez kartkę wyborczą wyk” 
zał naród, że nie chce oddać $t% 
ru władzy państwowej w ig 
reakcji, Jecz w ten sposób nie P9 
zbawił przecież automatyce“ 
różnych spekulantów  możno* 
spekulowania na istniejące) 
trudnościach, i 


Po zwycięstwie wyborczym — 
reulizacja planu trzyletniego 


stawie obserwacji wzrostu PT” 
dukcji w całym kraju. 0 
Ogólny wzrost produkcji und! 


dowionej i ogólny spadek kas? 
tów produkcyjnych każdej wal 


nostki towarowej, warunkują 


g 
szą poprawę bytu klasy robot 
czej i normalizację stosunków E | 


rynku towarowym w sensie li 
dowania spekulacji, | 
Kto nie przyczynia się do 
wzrostu produkcji i obniże”” 
kosztów produkcyjnych — *" 
pcha Polskę wstecz, a nie 1% 
przód. ; i 


Ołiarną pracą budujemy 
własny dobrobyt 


Każdemu jest znane  dziedzi. 
ctwo, jakie przejęła władza ludo- 
wa po wojnie i po rządach obszar 
ników i kapitalistów. Tego smut 
nego dziedzictwa w postaci znisz- 
czeń wojennych i tradycyjnego za 
colania ekonomiki naszego kraju 
nie można usunąć z dziś na jutro. 
Kiasa robotnicza, zdobywając 
władzę, czy współudział w spra- 
wowaniu wladzy, długo musi cier 
pie za grzechy swoich rządzą- 
cych poprzedników. Nie ma ta- 
kich sposobów, aby można było 
automatycznie likwidować niedo- 
statki życiowe mas pracujących 
wraz z likwidacją kapitalistyczno- 
ot:szara'czego panowania. 

Tak wiec, maszerować naprzód 
|po drodze budownictwa Polski Lu 
dowej oznacza zwiększać produk 
cje i wydajność pracy. Do tego 
wzywamy wszystkich pracują- 
cych. Wzywamy dlatego, gdyż w 
warunkach demokracji ludowej— 
w odróżnieniu od stosunków spo- 
łeczaych w przedwrześniowej Pol 
|sce — ofiarna praca mas pracują- 


Istnieją jeszcze przeciwieństwa klasowć 


Wiele przyczyn składa się na 
taki stan rzeczy. Nie zapominaj- 
my, że w społeczeństwie polskim 
istnieją jeszcze przeciwieństwa 
klascwe. Myśmy unarodowili tyl 
ko wielkie i Średnie ogniwa gospo 
darcze oraz wywłaszczyliśmy ob- 


cych buduje ich własny byt Í do 
brobyt, | 


za s t a 
Niejednokrotnie słyszeć mobo 


z ust robotników takie, mniej * ; 
cej, słowa: — „Jest nam cięż5%, 


trudno, nasi przedstawiciele „it 
rządzie mówią nam, że na I, 
laie możemy otrzymywać za Na% 


pracę więcej, niż otrzymuje 
Ale dlaczego inni żyją lepiel ha 
nas? Dlaczego niektórzy moga j 
wić się w luksusowych lokalać 
tracić grube dziesiątki tysięcy 
tych przez parę godzin? Jak 
rządzicie, że jedni mają wszys”, 
ja my, robotnicy, biedę ciet 
MC 


Z 
w 
Ad 


Cóż można odpowiedzieć nā p 
kie słowa? Musimy odpowiedzi” y 
święta prawda. Są ludzie zy 
naszej Polsce Ludowej, któ 
| wszystkiego mają wbród, Kt” 4, 
„zniszczenia wojenne tylko widźó: 
ale wcale ich nie odczuwaja "yy 
rzy o biedzie i niedostatku tylk? >, 
sza i tyle mają z nimi wspólń 
że na nich żerują, jak szakale:.. 


szarników. Drobne zakłady pe 
mysłowe, zatrudniające do 5 też 
botników na jedną zmianę, jak 70 
ogniwa wymiany handlowej Pi 
stawiliśmy w rękach prywatny”. 


aa a 


( Dokończenie na str. 5) 
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OLOGICZNE PPR i PPS 


zadaniem dnia dzisiejszego 


Dokończenie przemówienia tow. Gomułki- Wiesława 


Mamy 
polskim warstwę społeczną, któ- 
Tej klasowe interesy daleko od- 
biegają od interesów robotników, 
urzędników, biednych i średnie 
zamożnych chłopów i innych tu- 
Gzi pracy. Ta warstwa drobno 
Kapitalistycznych posiadaczy nie 
Jest wprawdzie liczna, nie stano- 
„Wi więcej, niż 15 procent spoi-- 
czeristwa, lecz ciąży ona bardzo 
Poważnie na naszym życiu gospo 
darczym. 

Ciąży ona i dodatnio i ujemnie 
Dodatnio dlatego, że produkcja 
sektora prywatnego pomnaża 
Masę towarową na naszym rynku 
Sospodarczym.  Ujemnie dlatego, 


ze hardzo pokaźna część tej war- | 


stwy bogaci się niezmiernie na 
różnych spekulacjach rynkowych, 


oszukuje skarb państwa w opła-| 
tach podatkowych, gra na zwyż- | 


ẹ cen itp. 

Nikt nie przypuszcza, że rząd 
Uprawia politvkę tolerancji wobec 
spekulantów. Gdy tenże znajdzłe 
Się w rękach organów wladzy pań 
Stwowej, to pokutuje. Lecz w wa- 
Tunkach niedoborów  produkcyj- 
nych nie ma siły, któraby potrafi 
1a zniszczyć całkowicie spekulację 
I spekulantów. Gdybyśmy mieli 
Sposób na podniesienie płacy robot 
ników i pracowników, kosztem zys 
tów osiąganych przez spekulan- 
tów, to na pewno nie zastanawia- 
ibysmy się ani na chwilę, aby-sto 
zrobić, 

Bywają i takie wypadki, że pro- 
bonuje się nam rzekomo radykal-| 
ne rozwiązanie zagadnienia spektu, 
acji na drodze przejęcia przez 
Baństwo całej produkcji przemy- 
słowej į całej wymiany handlo- 
wej. Na takie rozwiązanie ani nie 


dziecka wraz z kąpielą. Gorzej na 
wet — spekulantów niewie'u by 
ubyło, a powiększyłibyśmy w ten 
sposób tylko niedobory produkcy j- 
ne, 

W naszym systemie gospodar- 
czyn zrobi iśmy miejsce i dla sek- 
tora prywatnego. To miejsce pozo 
stawiamy i na dzis i na przyszłość 
„W naszych rękach pozostają wszy 
'stkie ogniwa politycznej władzy i 
| podstawowe ogniwa gospodarcze. 
|Spekulację i spekulantów wytepi- 
my tylko przez doprowadzenie pro 

dukcji w państwowym sektorze do 
` poziomu zaspakającego potrzeby 
rynkowe. 

Gdy na rynku znajdować sie bę 
dzie więcej towarów, to dostatecz 
nym regulatorem zysku sektora 
prywatnego osaże się konkuren- 
cja sektora państwowego oraz ca 
i łokształt po.itvki gospodarczej rzą 
du. 

Należy przyznać, że rozwojowi 
spekulacji sprzyja dotychczas brak 
rozbucowarego aparatu handlu 
państwowego. Posaźna część to- 
warów, wyprodukowanych przez 
sektor unarodowionego przemysłu 
dochodzi do rąk konsumenta za 
pośrednictwem prywatnego kupca, 
Za to pośrednictwo zdziera on czę 
sto skórę z konsumenta, bogaci się 
niezmiernie na pracy robotnika. 
Trzeba temu zapobiec i nożna za 
pobiec w dużym stopniu już w 


dzisiejszych warunkach. Każdy ku 


puje tam, gdzie mu taniej sprzeda 
ją. Najlepiej rozumieją to sami 
kupcy-spekulanci. Dlatego tak oba 
wiają się hand'u państwowego. 
W walce z nadmiernymi zyska- 
mi prywatnego handlu olbrzymia 
rola przypada również dobrze po- 


cemy, ani nie możemy pójść. |stawionej spółdzielczości. 


Walka ze spekulacją — 


 „ła-walka 


, Maszerować. IG pogdródze 
budo aR POS Ludowej ozna- | 
cza więc również podnoszenie, 


świadomości klasy robotniczej na 
wyższy poziom, zrozumienie przez, 
każdego robotnika wszystkich zja 
Wisk naszego życik. 

, Walka ze spekulacją — to nic; 
innego, jak wałka klasowa z reak-- 
cją. Widzimy, że ta walka nie jest 
Jeszcze zakończona, jak ścisle! 
Spłata się ona z zagadnieniem. 
zwiększenia produkcji i wydajno-| 
ści pracy. 

Reakcja, prócz bazy ekonomicz 
Nej, posiada jeszcze inne możliwo 
SCI walki z demokracją. Możiiwo- 
SCI te leżą właśnie w sferze trud- 
nosci gospodarczych okresu powo 
lennego, w sferze tradycji i przy- 
zwyczajeń ludzkich, w pozostało- 
sciąch ideologii reakcyjnej w świa 

omości pokażńej części narodu. 

la przezwyciężenia trudności, 
znajdujących się na drodze nasze- 
£o marszu naprzód, konieczna jest. 
głęboka świadomość słuszności ce 
t, do którego zdążamy. Ta świa- 
domość została już w zasadzie u- 
£runtowana w szeregach klasy ro 
botniczej i ludu pracującego. 

Nie wo'no nam jednak zaponii- 
nać, że dopiero trzeci rok posia- | 

amy przewagę środków w wycho 
Wywaniu społeczeństwa, że przed 
ym ta przewaga byla przez ca 
ły czas po stronie naszych wrogów 
Z tej prostej przyczyny, że w ich 


klasowa z reukcją 

rękach spocz; wałą.polityeznasi gos 
podarcza wladza kraju. A prze- 
cież dla każdego jest jasne, że 
warstwy, które dawniej sprawo- 
wały władzę w Polsce wykorzy- 
rzystwwały swoją przewagę dla 
wychowania społeczeństwa w du- 
chu odpowiadającym ich intere- 
som, Szkola, wyższe uczelnie, pra 
sa, książka, tealr, ambona i to 
wszystko, co ksztaltuje śŚwiado- 
mość człowieka i spoleczeństwa 
szerzyły przeważnie ideologię 
wsteczną, a w najlepszym wypad- 


ku libera no-burżuazyjną. 


Mówię o tym, używając czasu | 
przeszłego, ale, niestety, częścio- 
wo ma to miejsce jeszcze dzisiaj. 
Ta wroga lub obca nain ideologia 
jeszcze nie zniknęła i zniknąć nie 
mogła całkowicie ze świadomości 
mas za okres od 22 lipca 1944 ro-, 
ku do dnia dzisiejszego. | 


Klasa robotnicza, chociaż stano 
wi najbardziej świadomą część na 
rodu, również nie była izolowana 
przed oddzialywaniem tej ideo- | 
logii na jej ezeregi. Nie trzeba | 
głęboko szukać, aby to stwierdzić. , 
Ten fakt sam przez się rzuca się w, 


| zdobycz, 


więc w społeczeństwie Oznaczałoby to po prostu wylanie | będziemy mówić nie jeden raz. 


W tej chwili stwierdzam tyl- 
ko goły takt: — interesy całej 
klasy robotniczej sa jednakowe 
i identyczne, a reprezentowane 
są one przez dwie partie robot- 
nicze — Polske Partię Robotni- 


ł 


czą i przez Polską Partię Socja- 


styczną. 


Powie ktoś, że wspólność in-. 
teresów k'asy robotniczej dapro| 


wadziła do zawarcia jednolitego 


frontu i do współpracy obydwu, 
partii. Słusznie. Ale my bedzie-' 


my musieli sobie odpowiedzieć i 
na inne pytanie, mianowicie: — 
dlaczego jeden włókniarz, gór- 
nik, czy metalowiec należy do 
PPR, a drugi do PPS. Obydwaj 
przecież pracują i żyją w jedna 
kowych warunkach, dzisiaj jesz- 
cze przeważnie cieżkich i oby- 
dwaj jednakowo wzdychaja do 
lepszego jutra. Tak samo oby- 
dwie partie, i PPR i PPS, jed- 
nakowo szczerze pragną przy- 
bliżyć i przyspieszyć nadejście 
tego lepszego jutra. 


Na drodze do umocnienia jedności 
robotniczej 


Klasa 
mi krok 
ty froni 


robotnicza zrobiła olbrzy- 
naprzód, budując jednoli- 
swoich szeregów. Jest to 
":=órej robotnikom nikt 
już wydrzeć nie potrafi. Doskona- 
le już wiemy, co nas łączy. Do- 
ty Aczas tylko o tym mówiiśmy i 
bardzo dobre, że tylko o tym mó 
wilismy. To właśnie pozwoliło nam 
zbudować jedne y front, ustawić 


czego uależy da PPR, a nie do 
PPS — tlo z góry można zareczyć, 
że olbrzymia większość zapyta- 
nych nie bardzo wiedziałaby co od 
powiedzieć. 

Można przypuszczać, że dysku- 
sja wykaże, iż między PPR i PPS 
jest coraz mniej różnic we wszyst 


| kich zagadnieniach, które składają 


klasę robotniczą w zwartym i nie- | 


rozerwalnym szeregu. 

Nadchodzi czas, abv zacząć so- 
bie nawzajem wyjaśniać, co nas 
jeszcze dzieli. A przecież na pewno 


cc? jeszcze nas dzie. jeśli klasa 
robotnicza, reprezentowana jest 


przez dwie partie robotnicze. 

Partii nie tworzy się po to, aby 
jeszcze ktoś mógł bvć sekreta- 
rzem naczelnym, naczelnym redak 
torem, przewodniczącym czy mini 
strem. aby było urozmaicenie 
sztandarów, haseł czy transparen- 
tów. 

Dwie partie 
na pewno nie po to, aby różne 
mętne i bezideowe, czy nawet wro 
gie klasie robotniczej elementy 
mogły łatwiej znałeźć sobie schro 
nisko polityczne. 

Każda partia reprezentuje o- 


kreślony nurt”polityczny, okre- | 
śloną teologię, Trzeba będzie, 


zbadać i skontrolować. czy i w 
jakich zagadnieniach istnieja 
jeszcze różnice ideologiczne mię 
dzy PPR i PPS. A jeśli istnie- 
ją to trzeba i należy je prze- 
dyskutować w ogniwach organi- 
zacyjnych obydwu partii. 
Taka dyskusja może i winna tyl 
ko wzmocnić jednolity front, za- 
cieśnić współpracę obydwu partii 
i podnieść poziom  ideo'ogiczny 
członków tak jednej, jak i drugiej 
partii. 

Włókniarz, górnik, metalowiec 
czy jakikołwiek inny robotnik lub 
pracownik umysłowy, który należy 
do jednej z dwu partii robotni- 
czych winien być w pełni świado- 
my, dlaczego jest członkiem PPR 
czy PPS. Gdyby niejednego człon 
ka PPS zapytać dzisiaj, dlaczego 
należy do PPS, a nie do PPR, :ub 
odwrotnie, gdyby niejednemu 
członkowi PPR zadać pytanie, dla 


robotnicze istnieja | 


| 


się na pojęcie ideologii, na pojęcie 
dróg i celów bliższych i da szych, 
do których zdążają obydwie partie. 
W każdym razie należy sobie u- 
świadoimić tę sprawę. 

Niektórzy doszukują się reżnic 
między PPR i PPS w personalnej 
obsadzie takich, lub innych siano- 
wisk. PPR i PPS liczą już dzisiaj 
razem okolo półtora miliona czion 
ków. Różnych kierowniczych sta- 
nowisk w państwie jest kilkanaśŚ- 
cie, a najwyżej ki kadziesiąt tvsię 
cy, licząc i drobniejsze -pozycje 
Pokażna część tych stanowisk jest 
obsadzona przez członków PPR i 
PPS. Wynika z tego, że drobna 
tylko cząstka członków obu partii 
zajmuje stanowiska kierownicze 
w państwowym i gospodarczymi 
aparacie. 

Przygniatająca wiekszość człon 
ków PPR i PPS to zwykli szarzy 
ludzie pracy, to robotnicy pracują 
cy przy jednym warsztacie włó- 
kienniczym, przy jednym piecu hut 
niczym, na jednym filarze górni- 
czym, przy jednej tokarce, czy 
heblarce, przy jednym imadle i ko 
wadle. 


O.brzymia większość członków 
PPR i PPS to robotnicy pracowni 
cv umysłowi oraz biedniejsi chło- 
pi. Wiedzą oni, że tam, gdzie pra- 
cują dzisiaj, pracować będa i jutra. 
Gdyby różrice między PPR i PPS 
sprowadzały się do tzw. kluczowej 
obsady takich lub innych stanę- 
wisk kierowniczych, to szara ma- 
sa członków obydwu partii i cała 
klasa robotnicza miałaby pełne 
prawo odnosić się z największym 
obrzydzeniem do takich różnic, 
imiałaby prawo powiedzieć swoim 
kierownikom, że po ich barkach 


wspinają się na szczyty kierowni-. 


cze, lub wsadzają na nie swoich 
protegowanych. 


Nie legitymacja partyjna 
lecz praca dla narodu 


Dla miłionowych dołów człon- 
kkowskich, dla całej klasy robotni- 


| 


tor fabryki dba o produkcję i o ro- 
botników, czy ubezpieczalnia spo- 


oczy każdemu. kto się tylko nieco czej i dia wszystkich ludzi pracy, |łeczna dobrze leczy, czy źle, czy 
zastanowi nad sytuacją istniejącą zagadnienie cbsady stanowisk kie- | Komisja Mieszkaniowa bezstron- 


w ruchu robotniczym tak w Polsce, | 
jak i w innych krajach. Mam na 
jmyśli dwa nurty polityczne, dzia- | 
łajace w klasie robotniczej w po-' 
staci dwu partii robotniczych. 


Partia — to najbardziej świadoma część 


e LJ 
SWOJEJ] 
Partia — jak wiadomo — jesti 
Najbardziej świadomą i aktywna 
Częścią klasy. Jeśli idzie o klasy i 
Warstwy nie robotnicze, to znajdu 
lemy w nich cała drabinę ekono- 
MMiczną, wielkie żróżniczkowanie 
Majątkowe. Wielorakość partyj- 
Na ma więc w stosunku do nich 
Pewne uzasadnienie. 
Nie można tego powiedzieć w 
ndniesieniu do klasy robotniczej. 
oza różnicami zawodowymi, nie 
Mma innych różnic wśród robotni- 
ow, z punktu widzenia klasowe- 
BO. Ten fakt, że olbrzymia więk- 
$zosć robotników nie posiada nic 
zamazane 


SPÓ 


klusy 
więcej poza rękami do pracy jed- 
noczy ich w najbardziej zwartą | 
klasę. 
Interesy klasy ruboiniczej sa 
więc najbardziej jednolite i nie- 
zróżniczkewane pod względem 
ekonomicznym. Całkowita zgod-, 
ność ekoaomicznych interesów | 
kiasy robolniczej nie znajduje do-, 
tychczas swego po'itycznego odpo | 
wiednika w postaci jednej partii 
robotniczej. Nie dociekam w tej! 
chwili przyczyn istnienia dwu, 
partii robotniczych w jednej kla- 
sie robotniczej. Jest to skompliko- 
wana sprawa, © której na pewno 


Zakiady Graliczne Społucielb) 


rowniczych nie sprowadza się do 
tzw. klucza partyjnego. Dla nich 
nie jest to najważniejsze, jaka le- 
gitymację partyjną posiada w kie 
szeni dyrektor fabryki, ubezpie- 
czalni społecznej, spółdzielni czy 
innej instytucji Komisja Specjal- 
na, czy Komisja Mieszkaniowa nie 
najbardziej interesuje ich od siro- 
ny partyjnego oblicza. 

D'a klasy robotniczej, dła sza- 


| rych ludzi pracy, dla państwa i dla 


narodu najważniejsze jest to, czy 
człowiek piastujący jakieś stano- 
wisko kierownicze dobrze wywią- 
zuje się ze swoich zadań, czy żle. 
Czy zajmowane stanowisko trak- 
tuje, jako ciężką i odpowiedzialną 
służbe, spełnianą na rzecz ludu pra 
cującego, narodu i Polski Ludo- 
wej, czy też traktuje je jako syne- 
kurę dla siebie, dla swojej rodzi- 
ny, czy dla przyjaciół. 

Dla człowieka pracy ważne i 
najważniejsze jest to, czy dyrek- 


ŁDZIELCZOŚĆ TO SZKOŁA USPOŁECZNIENIA! 


nie przydziela mieszkania, czy też 
przydział uzależnia od łapówki, 
czy Komisja Specjalna prześladuje 
złodziei, spekulantów i szabrowni 
ków, czy im pobłaża, czy spółdziel 
nia taniej sprzedaje i zwalcza spe- 
kułacje prywatnego handlu, czy też 
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sama spekuluje. | to jest najważ: | 


niejsze dia człowieka pracy, a nie 
przyna eżność partyjna, kierowni: | 
czych ludzi do takiej lub innej 
partii. 

Legitymacja partyjna nie powin 
na chronić nierobów, pustych ka- 
rierowiczów, łapowników, szkodni 
ków i w ogóle różne zera moralne 
i kwabilikacyjne, Wychodząc wła- 
snie z tych założeń obydwie partie 
winny z jednakową sila walczyć 
o czystość swoich szeregów. 

Sprawa dalszego ideologiczne 

go zbliżenia i ideologicznej zgod 
ności linii politycznej PPR i PPS 
staje sie naczelnym warunkiem 
dla zacieśnienia współpracy oby 
dwu partii. Jeśli jedno ity iront 
jest pierwszym krokiem na dro- 
dze do jedności organicznej 
PPR i PPS, to wzajemne przy- 
jacielskie i braterskie dyskusje 
ideologiczne, prowadzone na 
wszystkich szczeblach organiza 
cyjnych obydwu partii winny 
być drugim krokiem na tej dro- 
dze. 

Polska Partia Robotnicza wie 
rzy, że w ten sposób obydwie 
partie przygotują grunt dla zro- 


bienia trzeciego kroky tj. dla or- 
ganiczi ro złania się w jedną 
partię k asy robotniczej. Byłby 
to największy sukces na drodze 
dalszego rozwoju i budowni- 
ctwą Polski Ludowej. 

Sprawa. za którą walczy klasa 
robotnicza od lat dziesiątków, za 
którą przelała niemało krwi i po- 
niosła niemało ofiar jest słuszna 
i sprawiediwa. Dlatego sprawa ta 
zwycięża na calym świecie. Hj- 
storia tak chce, że najlepszą przy- 
szlość musimy budować w naj- 
trudniejszych warunkach. 


Lżyźniliśniy ziemię naszą 
krwią, przelaną za wolność, za 
wyzwolenie, za niepodległość. 


Skrapia ja dzisiaj pot naszych 
czół, pochylonych nad warsztata” 
mi pracy. Siejemy dzisiaj wybore 
we ziarno lepszego. szczęś iwego 
jutra. Znajdujemy się w okresie, 
kiedy to ziarno dopiero kiełkuje i 
zaczyna rosnąć, 

Jesteśmy pewni, że wyrośnie 
ono i dojrzeje, że wyda ono obfity 
plon dla klasy robotniczej, dla mas 
pracujących, dla całego narodu, 
dla wolnej i niepod'eglej Polski 
Ludowej. 


Miasto tonące w zieleni 


M lkork odsudowu e się 


S.ały wzrost mieszkańców Malbor 
ka. który obecnie wykazuje stan oko- 
ło 14 ivs. osób, wplywa korzystnie na 
axcję odbudowy częściowo zniszczone- 
go Mas. 

O ile chodzi o odbudowę zniszczo- 
nych domów mieszkalnych. najwiek- 
szy wkład wniosło dotychczas Zrzesze- 
nie Zwiazku Cukrownietwa, które zdo 
lało odrestaurować z górą 800 miesz- 
kań. Poważny wkład w lej dziedzinie 
dala również Dvrekcja PKP w Gdań- 
sku. odbudowując dla swoich pracow- 
ników około 100 domów miesrkal- 
nych. Poza pracą instytucji państwo- 
wyth, wiele czyni w tym kierunku ini 
cjatywa prywatna. Na: ulvagę szcze- 
gólnie zasługuje rzemiosło malborskie, 
które chętnie obejmuje domy i- 
szczone, odnawiając je własnym na- 
kładem. 


Die utrzymania czystości i porządku 
zorganizowano Zakład Oczyszczania 
Miasta. Instytucja ta dysponuje już 
samochodem i wozami konnymi. 


Malbork jest miastem - ogrodam. 
Nie ma bowiem w Malborku domu, 
przy którym nie byłoby ogródka. Nie 
zależnie od każdego ogródka, czy ka- 
wałka ziemi pod uprawę warzyw, 
miasto dysponue 48 ha ziemi, przezna- 
czonej na ogródki działkowe. 

Ogrody w obrębie miasta Malborka 
przynoszą warzywa i kwiaty, mają też 
wiele drzew owocowych i krzewów ja 
godowych, co daje niemałe korzyści ro 
dzinom. zamieszkalym w mieście. 

Obecnie rozpoczął się sezon prac o- 
gródkowych. a zapobiegliwi mieszkań- 
cy starają się o to, by ani kawalek 
ziemi nie pozostał odłogiem. 


Ratusz poznański przybiera dawną postać 


iora 
| 

| Prace nad zabezpieczeniem i resiau- 
racją gmachu zabytkowego ratusza po- 
znańskiego, zniszczonego przez wypad: 
ki wojenne. są na ukończeniu, Pozwala 
to na usław'enie rusztowania, służącego 
|do odbudowy słynnej wieży. iak zna: 
mennej dla sylwety Poznania, 

Wieża raluszowa zostanie zrekonstru- 
jowana według planów z 1784 r. kiedy 
to była zbudowana na życzenie króla 
Zygmunia Augusta, Bedzie ona uzuwel- 
n a 


w © e 
Z miast i wsi 
RZECZY STRASZLIWE | 


| W Inowrocławiu aresztowano na go-| 
|rącym uczynku szajkę złodziejską, skła | 
| dającą się z ll-letniego Ryszarda Szar- | 
gana, 9-letniej Aleksandry Musiał, 10- | 
letniej Krystyny Kowalskiej, t1-letniej | 
Krystyny Jankowskiej, Dzieci te uprzed | 
nio dokonały już jednej kradzieży. po! 
czym kupiły sobie wódki, a resztę pie- 
niedzy wydały na karuzele. 
SPEŁNIŁA OBOWIĄZEK | 
OBYWATELSKI 
W Wąbrzeźnie Anna Paradowska po- | 
wiła szczęshwie trojaczki. 
RZEŻNIK Z ZAWODU 
I Z POWOŁANIA 
W Wałbrzychu skazany został na ka- 
rę Śmierci, Ernst Minter, z zawodu 
rzeźnik, w czasie okupacji komendant 
obozu w Gieszczach Pustych. | 


Aleksander Borman 


Powielacze płaskie — ulepszone modele. MASZYNY I ARTYKUŁY BIU. 


| ROWE. Kupno — Sprzedaż. 


KUPUJCIE TOWARY PRODUKCII SPOÓŁDZIELCZEJ 


WAWY OOOO OOOO AAR AAE AAAA EATA aLa TOO OUTE TEN 


= FABRYKI SPOŁEM PRODUKUJĄ: 


PRZETWORY OWOCOWE 
PRZETWORY WARZYWNE 
KONSERWY RYBNE 


Towary produkcji SPOŁEM można nabyć w każdej Spółdzielni 


927 


wyuaw niczcj „BSIĄZBRA”, Warszawa, dmu na 12, 


Powielanie. 
Kursy pisania na maszynie. 


Remonty maszyn biurowych. 
923 


DROŻDŻE I OCET 
CUKIERKI I PIERNIKI 
KAWĘ ZBOŻOWĄ I CYKORIĘ 


| zydium 


ce remontowe postępują szybko naprzód 


niona brakującą klatką schodową. Scho- 
dy poprowadza z parieru do poziomu 
drugiego piętra, Wyższe kondygnacje 
polączą schody żelazne. Ponadto ra sam 
szczyt wieży dochodzić bedzie winda. 
Wszysikie szczegóły dekoracyjne zosta- 
ną przywrócone w dawnej formie. 

Przy odbudowie przywrócony zosta- 
nie budowli dawny polski dach, wklęsty, 
tj. ze spadkami do Środka ongiś tak cha- 
rakterystycznymi dla ratusza, a zmie- 
niony przez Niemców. Celem kon- 
serwacji budowli na przyszłość wznie- 
si.ona zostanie wewnątrz wieży w naroż- 
nikach szkieletowa konstrukcja z żel- 
betonowych słupów. 

Na ukończeniu jest lakże rozbiórka 
tzw. nowego ratusza, budynku, którym 
zaborca oszpecił stary rynek i przaż pez- 
pośrednie sastdztwo zatarł sylwetkę 
zabytkowej budowii. 

—403— 


Ofiara na TUR 


na oświatę robotniczą 


Minister oświaty, tow. Skrzeszew, 
przesyła 1.000 zł na oświatę robotni: 
czą TUR. Jednocześnie wzywa sekr. 
gen. KC ZZ, tow. Kuryłowicza, wice- 
ministra tow. Trojanowskiego, mini- 
stra Dybowskiego i wiceministra Kru- 
czkowskiego do wpłacenia na ten cel 
pieniedzy. 
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Rezygnacja 


wiceprezydenta Warszawy 


Wiceprezydent m- st. Warszawy. 
Józef Kotwica - Skrzypek, złożył Pre- 
Stolecznej Rady Narodowej 
rezygnację ze stanowiska wiceprezy- 
denta m. si. Warszawy. 

Prezydium rezygnację przyjęło i za. 
twierdziło. 


BUDYNIE |] PRZYPRAWY 
ARTYKUŁY CHEMICZNE 
ART. GOSP. DOMOWEGO 
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-Przemówienie Sekretarza Generalnego KC PPR tow. Wł Gomułki- Wiesława 


W imieniu Komitetu Central- 
Robotni- 
lud 
pracujący m. Warszawy w dniu 


Partii 
pozdrawiam 


nego Polskiej 
czej „witam i 


święta 1-majowego. 


Dzięki słusznej polityce demo- 


kracji polskiej}, Poiska wyszła 


zwycięsko z wojny z Niemcami. 

Przywróciliśmy Polsce ziemie 
piastowskie na Zachodzie. Osie- 
dliliśmy na tych ziemiach prze- 


szło 4 miliony Poiaków. 


Zrobiliśmy wieiki krok na- 
przód na drodze odbudowy 
przemysłu, transportu, rolni- 
ctwa i w ogóle życia gospo- 
darczego. 

Mamy poważne osiągnięcia 


ł postępy w dziedzinie ustawo- 


dawstwa -socjalnego i ubezpie- 
czeń społecznych. Rozbudowa- 
liśmy szkolnictwo, ułatwiamy 


dostęp do szkół wyższych mlo- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
otaczamy wielką troską i opieką 
szkoinictwo zawodowe. 

Doprowadzilismy do wzmoc- 
nienia stabilizacji politycznej w 
kraju. 

Uprawiając konsekwentną po- 
litykę pokoju i bezpieczeństwa 
naszych granic, zawarliśmy z 
innymi państwami it narodami 
szereg paktów o przyjażni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej. Do 
takich należy pakt zawarty 
ostatnio z bratnią nam Czecho- 
ełowacją. 


Słuszność zagranicznej poli- 
tyki -Rządu polskiego i Bloku 
Demokratycznego została już 


eprawgzena „przez..życie. lwia- 
nie w słowach, 


zek Radziecki t 
ale ów faktach okazał się wier- 
nym sojusznikiem Polski f na- 
rodu polskiego. Najlepszym do- 
wodem tego jest jego stanow- 
cze l zdecydowane poparcie gra 
nic Polski na Odrze i Nysie Łu- 
życkiej. 

Nasza. polityka zewnętrzna — 
to polityka budowania trwałego 
posoju-w Europie i na świecie. 
W imię tej polityki domagamy 
się całkowitego wytępienia hi- 
tłeryzmu w Niemczech, doma- 
gamy się od rządów angielskie- 
go i amerykańskiego, aby za- 
przestały popierania niemieckich 
dążeń do rewizji obecnej gra- 
nicy polsko - niemieckiej, aby 
wypełniły swoje przyrzeczenia, 
składane Polsce w czasie woj- 
ny, aby przede wszystkim 
szczerze wprowadzały w życie 
postanowienia umów zawartych 


w Jałcie | Poczdamie. 

W imię pokoju domagamy 
się zniszczenia wszystkich po- 
zostałości faszyzmu na  śŚwie- 
cie, a szczególnie zniszczenia 
faszyzmu w Hiszpanii i Grecji. 
Domagamy się zaprzestania 
udzieiania poparcia i pomocy 
różnym  reakcyjno - faszystow- 


skim  ośrodkom 
w Niemczech, Anglii i 
krajach. 

W imię budowania trwałego po- 
koju domagamy się powszech- 
nego rozbrojenia, protestujemy 
przeciwko polityce kapitału mo- 
nopolistycznego dzielenia świata 
na sfery wpływów dla gospo- 


emigracyjnym 
innych 


darczego i politycznego ujarz- 
miania narodów. 
Domagamy się wyrzeczenia 


przez wszystkie państwa politv- 
ki wojny i zastraszania innych 
narodów, żadamny ułożenia i 


oparcia stosunków między: na-| 


rodami świata na zasadach po- 
koju i pokojowej wspólpracy. 
Żądania te nie są tylko żąda- 
niami polskiej klasy robotniczej, 
polskich mas pracujących i pol- 
skiego narodu W imię zbudo- 
wania trwałego pokoju, przeciw 
ko  Taszvzmowi,  podżegaczom 
wojennym ®t reakcji, przeciwko 
monopoistyrznemu kapitałowi i 
jego wlad: ciemiężycielsk'ej 
demonstrują dzisiaj miliony io- 


botników. i szarych ludzi pracy 
na całym świecie! 

Dzień święta l-majowego łą- 
czy światową klasę robotniczą 
i wszystkie postępowe, demo- 
kratyczne siły narodów świata 
w jeden, międzynarodowy front 
walki o pokój, o wyzwolenie 
społeczne, o władzę ludu pra- 
cującego. 

Któż bowiem poza nami ma 
ideę bardziej słuszną, bardziej 
szlachetną l sprawiedliwą. 
Wszystkie idee społeczne, które 
dotychczas rządziły narodami 
rozsypują się w gruzy. Były to 
bowiem: idee klas posiadających, 


stycznego kapitalizmu. 


Źle 1]|dzie dzień, kiedy zwycięży ona 


ciężko żyło się ludowi pracują- |całkowicie. W imię urzeczywist- 


pod panowaniem tych 
idei. Dlatego stworzył on wła- 
sną ideę, ideę sprawiedliwości 
społecznej, przy której człowiek 
nie będzie wyzyskiwał człowie- 
ka, naród .nie będzie wrogiem 
narodowi, wolność i dobrobyt 
nie będzie przywilejem małej 
garstki ludzi. 

Klasa robotnicza stworzyła 
własną ideę — ideę socjalizmu, 
stworzyła ją nie tyiko dla sie- 
bie, ale dla wszystkich ludzi 
pracy. Ta idea przenika coraz 
głębiej do świadomości szarego 


cemu 


nienia tej idei sprawiedliwości 
spolecznej, podjęliśmy w przesz- 
łości walkę z siłami wsteczni- 
ctwa i reakcji. Walkę tę prowa- 
dzimy jeszcze po dzień dzisiej- 
szy, chociaż już w innych wa- 
runkach, gdyż szala zwycięstwa 
przechyliła się zdecydowanie na 
naszą stronę. 

Nie woino nam jednak nie do- 
ceniać siły pokonanego wroga 
reakcyjnego. Nie złożył on bro- 
ni, nie wyrzekł się walki z na- 
mi, nie zrezygnował z zamia- 
rów zawrócenia Polski z drogi 


Ale wiemy, że przed 2 laty, czy 
przed rokiem te warunki były 
jeszcze cięższe. Łamaliśmy do- 
tychczas gospodarcze i politycz- 
ne trudności dzięki temu, że 
wszystkie siły demokratyczne 
narodu polskiego działały zgod- 


nie i solidarnie, że stworzyliś- 
my Blok Stronnictw Demokra- 
tycznych, wokół którego skupi- 


ła się olbrzymia większość na- 
rodu. 

Zwyciężaliśmy dotychczas 
przede wszystkim dzięki temu, 
że działał sprawnie główny mo- 
tor budownictwa i rozwoju. ja- 
kim jest klasa robotnicza. Jed- 
ność szeregów robotniczych. 


idee feodalnych i kapitaistycz- | czlowieka pracy i zatacza co- | demokracji ludowej. 
nych obszarników, idee wolno- |raz szersze kręgi zwycieskie| Musimy maszerować naprzód | jednolity front klasy robotnicze | 
konkurencyjnego i monopoli- |wśród narodów świata. I przyj-|w trudnych jeszcze warunkach. 


czasowych zwycięstw demokr8" 
cji ludowej. 

Ta nauka, wyciągnięta z do 
tychczasowej praktyki budow- 
nietwa Polski Ludowej, naka- 
zuje nam zacieśniać jedność Í 
zwartość szeregów robota 
czych. 

W jednoiitym froncie klasy ro* 
botniczej w sojuszu robotniczo* 
chłopskim 1 w jedności Bloku 
Demokratycznego leży gwaran* 
cja dalszego, niczym nie zaha* 
mowanego marszu narodu pol 
skiego pə drodze budowania 
lepszego jutra i jasnej przyszło” 
ści, po drodze, która prowadzi 
naród do szczęścia i dobrobytu» 
a wolną | niepodległą Polskę 


był głównym motorem dotychai udowa do siły i wielkości. 


Walka z reakcją — to walka o utrwalenie pokoju 


Przemówienie Sekretarza Generalnego CKW PPS tow: J. Cyrankiewicza 


Towarzysze z Polskiej Partii Socjali- 
stycznej! 

Towarzysze z Polskiej Partii Robot- 
niczej! 

Ludu Warszawy! 

Imieniem" Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego Polskiej Partii Soc jalistycz- 
nej pozdrawiam dzisiejszą ogromną ma- 
nifestację całego Świata pracy, całej ar= 
mi najprawdziwszych budowniczych Pol. 
ski. Manifestując dzisiaj tu na tym pla- 
cu, widzimy na historii tęgo placu, na 
historii zmian jego nazwy, Że w nie- 
woli narodowej i społecznej była kla- 
sa robotnicza, wtedy, gdy ten plac na- 
zywał stę Placem Saskim i gdy na je- 


igo środku stał sobór „prawosławny. W 


ucisku 1 we walce o swoje wyzwolenie 
była klasa robotnicza, gdy ten plac..był 
nazywany Placem Piłsudskiego, W okrut- 
nej niewoli najazdu niemieckiego byli- 
śmy wszyscy, gdy ten płac nazwano pla- 
cem wodza międzynarodowego faszyzmu, 
Adolfa Hitlera. 

Jeżeli dziś w sercu zburzonej Warsza- 
wy plac ten nazywa się Placem Zwy- 
cięstwa, to oznacza to zwycięstwo na- 
rodu polskiego w walce o swoją wol- 
ność, zwycięstwo polskiej klasy robot- 
niczej w walce a swoje wyzwolenie 
społeczne i jest to wynikiem międzyna- 
rodowego zwycięstwa obozu demokracji 
nad siłami faszyzmu, nad siłami, które 
zagrodzić chciały drogę postępowi świa- 
ta, które wszystkie narody spętać chcia- 
ły kajdanami narodowej i społecznej nie- 
woti. 


reakcją. Pozbawiliśmy władzy 


nad| — nie ma w Polsce monopolu ani na 


Polską, nad jej życiem, nad pracą ro-| patriotyzm, ani na rewolucję socjalną, ani 
botnika i chłopa potężne ośrodki wła- j na zaufanie narodu, 


dzy politycznej obszarników, fabrykan- 
tów i oficerskiej dyktatorskiej kliki 
Piłsudczyzny, wspieranej o ONR-owski 
faszyzm. Pozbyłiśmy się okupacji mię- 
dzynąrodowego kapitału, wspartągo o 
rodzimą ekspozyturę obszarnika i ka= 
pitalisty, Dzięki zdobyciu władzy i dzie- 
ki utrzymaniu władzy przez stronnic= 
twa demokracji ludowej, dzięki refor- 
mie rolnej i dzięki nacjonalizacji prze- 
mysłu, 

Zdobyliśmy jednak tę władzę w kraju 
zniszczonym przez wojnę, w kraju sy- 
stematycznie niszczonym przez, okupan- 
ta. 

Niełatwę, jest życie na ruinach i nią 
łatwo jest z ruin kraj odbudować. Mi- 
mo to ogromny wysiłek mas pracują- 
cych sprawił to, że Polska, zostawiona 
kiedyś w 1939 roku na pastwę swojęgo 
losu przez zaleszczykowskich uciekinie- 
rów, dziś wysiłkiem mas ludowych z 
trudem dźwiga się do nowego życia, 
Odparliśmy wszystkie zamachy na wła- 
dzę Polski Ludowej, odparliśmy ją dzię- 
ki Jedności mas ludowych, dzięki jed- 
nolitemu frontowi klasy robotniczej. 

Na czym polega jedność mas ludo- 
wych w Polsce? Na czym polega jedno- 
lity front klasy robotniczej, współdzia- 
łanie obu partii klasy robotniczej? Oto 
na tym, że żadna z partii z osobna, Żad- 
na z partii bioku demokratycznego, ani 
PPS — | mówimy to wyraźnie — an' 


Zwyciężyllśmy w walce z rodzimą ! PPR — | PPR mówi ło także wyraźnie 


Niech żyje jedność narodów! 


Z przemówienia Dolores Ibarruri — Passionaria 


Na wstępie bohaterka walk o wol- 
ność Hiszpanii, Dolores I[barruri, po- 
zdrowiła tysiączne rzesze, zebrane na 
Pl. Zwycięstwa w imieniu ludu hisz- 
pańskiego. 


Złączyła nas walka I praca 


„Wyście zdobyli prawo do ojczyzny 
— mówiła dalej — prawo do życia nie 
podiegłego. Dzień 1 Maja ma głębokie 
znaczenie. Dzień ten jest świętem na- 
rodowym, świętem, w którym się jed- 


2 przemów enia Wiceprezesa Str. Dem. ob. Bareikowskiego 


„Inteligencja pracująca | SAT konieczna jest jedność mas pracują- 
czne mieszczaństwo, skupione w szere ; cych Polski. 


gach Str. Demokratycznego — rozpo- 
czął mówca — zawsze czuły się silnie 
związane z socjalistycznym ruchem ro 
botniczym. Wywodzimy się bowiem 
z tego samego pnia ideologicznego, z 
tych samych tradycji wielkich rucł 5w 
rewolucyjnych i polskiego obozu po- 
stępu społecznego, który dał ongiś ru- 
chowi robotniczemu tylu wspaniałych. 
oddanych działaczy i nieugistych bo- 
jowników. 

Złączyła nas walka i praca. Dlate 
go też dzień 1 Maia, dzień święta ca- 
łego świata pracy, jest również dla nas 
dniem radości i zwycięstwa". 

Konieczny jest wspólny wysiłek i 
jedność zarówno klasy robotniczej, jak 
i rzesz inteligencji. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia wicemarszałek Barcikowski ana- 
lizuje przełomowe wydarzenia w na- 
szym życiu politycznym i gospodar- 
czym i stwierdza, że dla realizacji o- 
gromnych i dalekosiężnych zamierzeń 


Jedność ta niezbędna jest dla ugrun 
towania naszej niepodległości i dla za- 
pewnienia dobrobytu wszystkim lu- 
dziom pracy. 

Stare i dumne święto, święto walki 
o godność i prawa człowieka, staje się 
dzisiaj w naszych nowych warunkach 
— budowy Polski Ludowej — świę- 
tem całego narodu, który z trudu i o- 
fiary bojowców lat dawnych, czerpie 
wiarę i zapał do dzisiejszej pokojowej 
fracy i odbudowy. 

Okrzykiem na cześć wspólnego 
frontu robotników, całopów, pracow- 
ników umysłowych i demokratyczne- 
go mieszczaństwa — zakończył swe 
przemówienie wicemarszał k Barci- 
kowski. 


TUR kuduje 


== Bądz członkiem TUR 


Dzielimy się w różnych proporcjach 
tymi elementami zakorzenienia się w 
polskiej rzeczywistości ł właśnie zespo- 
lenie partii wokół wspólnej koncepcji 
niepodległej Polski jednolity front na- 
szych partii wokół zagadnienia wspólnej 
walki z reakcją, wspólnej budowy de- 
mokracjj w Polsce, wspólnej budowy 
socjalizmu w przyszłości, wspólnej od- 
budowy Polski, wspólnej koncepcji u- 
trwalenia niepodległości, daje to naj- 
mocniejszą więź jednolitego działania 
dła urzeczywistnienia wszystkich wspól- 


nych celów..Z tago powstaje. jednolity |. 


front równorzędnych órganizmów par- 
tyjnych, dzięki któremu rózszerzyliśmy 
front demokracji, dzięki któremu pobiliś- 
my reakcję w wyborach 19 stycznia. 

Dzięki temu właśnie nie pomogła za- 
ciekła ofensywa reakcji. Nie pomogły 
próby wykorzystania wszystkich naszych 
powojennych trudności przez reakcję, 
Nie powtórzyliśmy dzięki tej właśnie 
jedności mas ludowych błędu oddania 
władzy z roku 1918. Zabezpieczyliśmy 
zwycięstwem (9 stycznia dalszy marsz 
do pełnej realizacji demokracji ludowej 
w Polsce, 

Dlatego nasz dzisiejszy 1 Mal jest 
równocześnie świętem zwycięstwa mas 
pracujących w walce o utorowanie sobie 
dalszej drogi, jest świętem przerwania 
reakcyjnego frontu. 

Dzięki temu zwycięstwu przejść mo- 
żemy do zadań następnych | mobilizu- 


noczą wszystkie siły prawdziwie pa- 
triotyczne. 

Obywatele Polacy. robotnicy Pola- 
cy! Patrzcie na ten widok, który wam 
przedstawia w dniu dzisiejszym PI. 
Zwycięstwa. Wojsko, które wczoraj by 
ło instrumentem ucisku przeciwko 
Klasie robotniczej, dziś jest wojskiem 
ludowym, jest wojskiem narodu. 

Mylili się ci, którzy niszcząc War- 
szawę, sądzili. że zniszczą duszę naro- 
du polskiego. Nie ma siły, która po- 
trafiłaby pokonać ducha i wolę 


jemy wszystkie nasze wysiłki na fron- 
cie walki o realizację planu odbudowy 
gospodarczej, bo tylko zwycięskie wy- 
konanie płanu odbudowy gospodarczej 
zabezpiecza przyszłość Polski. 


Nie wystarczy największy nawet wy-, 


siłek mas pracujących Polski dla budo- 
wy potężnej i szczęśliwej Polski, jeżeli 
nie będziemy umieli systemem odpowied 
nich sojuszów i stanowczą postawą za" 
bezpieczyć swojego miejsca na Świecie, 
utrwalić swoich granic 1 wespół ze 
wszystkimi narodami miłujacym! pokój, 
ze wszystkimi narodami, zagrożonymi 
przez imperializm niemiecki, zbudować 
naprawdę trwały pokój. 

„Popatrzcie towarzysze: Jeszcze nie 
powstała z ruim Warszawa, Jeszcze Eu- 
ropa, nie .dźwignęła się ze zniszczeń wos 
jennych, w Jakie wepchnął ją faszyzm, 
a już mnożą się głosy tych, którzy woj- 
ny niewiele zaznali. a przede wszyst- 
kim tych, którzy na wojnie zarobili, gło- 
sy litości nie nad wykrwawioną Polską, 
nie nad wygłodzonymi i wyniszczonymi 
krajdmi Europy, ale właśnie nad spraw- 
cą bezpośrednim tych wszystkich nie- 
szczęść wojennych, nad tym narodem, 
który nas wszystkich chciał zmienić w 
kolonię, nad Niemcami, 

Odbywało się to już raz wtedy, gdy re 
akcja anglosaska — Chamberlain odda- 
wała Hitlerowi Austrię, potem Sudety, 
potem Czechosłowację, I dzić powtarza- 
Ją słę głosy, że imperializm niemiecki 
będzie mniejszy szowinizm i nacjonalizm 
będzie słabszy, jeżeli się mu będzie ustę- 
pować, 


narodu, który chce być wolnym. 
Rohotnicy Warszawy! Gdy wrócę 
do swego kraju — do robotników hisz 
pańskich, będę mogła im powiedzieć, 
jak ciężka | krwawa była droga, któ- 
ra was prowadziła do zwycięstwa i jak 
wielkie są wasze osiągnięcia. 
Towarzysze Polacy! — zakończyła 
swe przemówienie Dolores Ibarruri — 
w dniu 1 Maja, w dniu naszego wspól 
nego święta wrnoszę okrzyk: 
Niech żyje Polska Demokratyczna! 
Niech żyje jedność narodów!“ 


My dobrze wiemy, że przyszły rewk 
zjonizm niemiecki winien być stłumiony 
w zarodku, stanowczym odebranie 
Niemcom i wielkiemu Kapitalowi dysp?” 


zycji nad ciężkim przemysłem | 98" 
powiednim zabezpieczeniem terytoria 
ny 


m, 

Oto odpowiedzią na te zakusy między” 
narodowej reakcji jest system polskic 
mocnych sojuszów, przede wszystk 

sojusz ze Związkiem Radzieckim, 90 
jusz z Czechosłowacją i Jugosławią (©” 
klaski). 1 ta nasza słuszna, rozumna, d3” 
lekowzroczna, jedyna polityka zagr 
miczna i praca polska na Ziemiach Odzy” 
skanych, to jest najlepsza gwarancji 
nienaruszalności naszych granic zachod” 
nk I ałk © „my 

i niu 1 Maja demonstrujeniy wszy” 
scyć w aRolscet pod hasłem: „Racz precs 
od polskich granic na Odrze | Nysie! 

Niech żyje sojusz ze Związkiem Ra” 
dzieckim! 

Niech Żyje jedność ludów w walcś 
przeciw zakusom _międzynarodoweś” 
imperializmu i podjętej na nowo ofer” 
sywie międzynarodowej reakcji! 

„Do dziś dnia bohaterski lud Hiszpan 
nie może zrzucić tyranii rządów ge": 
Franco. Jeśli chcecie, towarzysze, uczyć 
się politycznego prawa spadkowego, 
popatrzcie na Hiszpanię, Hitler I M ussofi- 
ni nie żyją, a generała Franco bro! 
dzisiaj — anglosaska reakcja. Znależf 
się spadkobiercy. 

łusznie powiedziała bohaterka repub” 
ikańskiej Hiszpanii, obecna między ^% 
mi, Dolores Ibarruri Passionaria, że "ie 
ma pokoju świata, dopóki nie wytępione 
zostaną wszystkie zapalne ogniska (3 
szyzmu. 

W Grecji nie obchodzi się oficjalnie 
1 Maja. Jest zakazany. Przypomnijc!e 
sobie, że ci, którzy z Polski we wrześ” 
niu 1939 roku na złamanie karku ucle” 
kal, jako swój ostatni bohaterski WY” 
czyn zakazali | Maja w Polsce w f0 
ku 1939. , 

Gromadzą się do nowej ofensywy siły 
międzynarodowej reakcji, Walk ao prze” 
wanie frontu zonganizowanej reakc 
jest dążenie do utrwalenia tak upragnio” 
nego przez narody pokoju, Walka © 
przeprowadzona być może w skali świe” 
towej tylko w oparciu o międzynarodo” 
wą solidarność całego ruchu robotnicze” 
go, socjalistów i komunistów, ` 

W dniu 1 Maja demonstru jemy 00 
hasłem — niech żyje międzynarodow” 
współpraca całego ruchu robotniczegi, 
Niech Żyje międzynarodowa walka lud 
przeciw nowej ofensywie imperializmu 
reakcji, wałka o pogłębienie | utrwalen! 
zdobyczy społecznych, walka o pokój. 

W dniu 1 Maja ruch robotniczy "$ 
całym świecie demonstruje pod hasten: 
Niech Żyje socjalizm! 


Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski! 


L przemówienia Sekr. Generalnego Str. Ludowego ob. Korzyckiego 


Nie jest przypadkiem — rozpoczął 
swe przemówienie wicepremier Ko- 
rzycki — że w święcie 1-Majowym 
obok czerwonych sztandarów klasy ro 
b>tniczej, łopocą zielone, chłopskie 
sztandary, że w uroczystych manife- 
stecjach i obchodach 1-Majowych, 
obok robotników, kroczą zgodnym ryt- 
mem zastępy chłopów. Chłopi są bo- 
wiem związani z robotnikami platfor- 
ua wspólnej walki ekonomicznej i po 
litycznej, chłopi są zespoleni wspól- 
nym ideałem Polski Ludowej i seemen 


S 
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towani współodpowiedzialnością za u- 
trwalenie rządów dernokratycznych w 
Polsce i za przyszłe losy naszej oj- 
czyzmy. 

Po omówieniu wspólnych walk w 
okresie okupacji hitlerowskiej, wice- 
premier Korzycki oświadcza: „Zespo 
lonym wysiłkiem chłopów, robotników 
i światłej inteligencji zdołaliśmy do- 
konać w Poisce Ludowej gigantyczne 
go dzieła we wszystkich dziedzinach 
naszego życia. Sojusz ch'opsko-robot- 
niczy bazuje się nie tylko r.a współ- 
zależności interesów  grzpodarczych 
wsi i miasta, ale pla.forma ta rozsze 
rza się i na bardzo istc.ne zagadnie 
nia polityczno-sp Veczne. 


Zjednoczone siły demokracji pol 
skiej odniosły zdecydowany i druz80 
cący triumf wyborczy nad obozem 
wstecznictwa, reprezantowanego ie 
galnie przez grupę  Mikołajczyk*% 
Zwycięstwo to zapewniło krajowi PE 
ną stabilizacje stosunków polityczny? 
i zlikwidowało tymczasowość rządów 
życia powojennego. 

Osiągnięcia obozu demokracji były 
możliwe dzięki temu, że obok najcz 
niejszej warstwy w narodzie — CH, 
pów, stał zawsze jego brat, robotnik : 

Na zakończenie wicepremier Korzyć 
ki wzniósł imieniem tysięcznych rf " 
ch'opskich, zorganizowanych w St 
Ludowym i kroczących razem z pot“ 


Chłopi bowiem zdają sobie sprawę, ; nikami ku ideałom Polski Ludowe! 


że bez robotników, a robotnicy bez | okrzyk: 


chłopów, nie zdołają utrzymać cieżaru l 
rządzenia państwem. 


„Niech żyje nierozerwalny, bratef* 
ski sojusz chłonsko-robotniczy!" 


